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Prezydent Pieck do Tomasza Manna 
HERLIN (PAP) - Z okazji 75 ro-

·•1.nicy urodzin wybitnego pisarza nie 
j ·1:1iookiego - Tomasza Manna, pre­
i ~ydent Niemieckiej Republiki Demo-

1

.;ra.tycznej - Wilhelm Pieck wysto­
sował do przebywającego Y' Lugano 
'ubilata depeszę gratulacyjną. l . W pańskiej osobie składam hołd 
- głosi telegram - nie tylko wiel!de 

mu pisarzowi niemieckiemu, lecz rów 

uież niezłomnemu bojownikowi o po­

kój, zdecydowa:ilemu wrogowi faszyz. 

mu i reakcji imperialistyc2'nej. 

Depeszę gratulacyjne wystosowali 
również do Tomasza Manna -premiEr 
Grotewohl, minister oświaty - Wan­
dell oraz Zarząd Główny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii J edno~ci (SED). 

100 tys. włókniarzy 
strajkuje w Belgii 

BRUKSELA (PAP) - Od 30 ma· 
ja trwa w Belgii strajk 100 tysię;,v 

włókniarzy. Wszystkie fabryki włó· 
kiennicze we Flandrii, Wal~nii 1 

Brukseli zostały unieruchomione. 

i przyjaznego współżycia narodów 
Komunikat o układach zawartych 

mit:dzy Rzeczpospolita. Polska. 
a Niemiecka. Republikq. Demokratvczna, 

WARSZAWA (PAP), - W dniach 
5 i 6 czerwca. br. ba.wiła w Warsza· 
wie delega.cja rządowa Niemieckiej 
Ri:publiki Demokratycznej, pod prze 
wodnictwem wicepremiera Waltera 
Ulbrichta. W skład delegacji wcho­
dzili: 

mieckiego, Handlu Zagranicznego i 
Zaopatrzenia - Georg Handke, 

Wiceminister Spraw Zagranicz­
nych - Anton Ackermann, 

\'Viceminister Planowania - Bru­

PREZYDENT WILHELM PIECK nycb między delegacją a Rządem technicznej, Ponadto zawarte zosta-I przewodniczący PKPG - Minister 
Polskim oma.wiano zagadnienia in· Io między obu rządami porozumienie E. Szyr, Ministex Handlu Zagranicz-
teresujące obydwa. rządy, związane o obrocie płatniczym. nego T. Gede, Podsekreta1:z stanu w ZE STRONY POLSKIEJ - Mini-
z dążeniami do utrzymania pokoju. Oble strony wymi~y podstawo- Min. Finansów - W. Trąmpczy1i- ster Oświaty St. Skr'leszewski, 

W wyniku rozmów obie st.rony u- we informacje, dotyczące Planu ski. ZE · STRONY NIEMIECKIEJ -
no Leuschner oraz 

Wiceminister Finansów 
Rumpf, 

zgodniły wspólną deklarację w spra Sześd(}letniego Polski oraz Planu ZE STRONY NIEMIECKIEJ szef Misji Dyplomatycznej Niemiec-

Minister Handlu Wew~trzno-Nie-

Willi wie wytyczenia ustalonej i istni<'ją- Pięcioletniego Niemieckiej Republi· Minister Handlu Wewnętrzno-nie- kiej Republiki Demokratycrznej w 
cej państwowej granicy polsko - nic ki Demokratycznej. miec,kiego, Handlu Zagranicznego i WarszaWie - amb. Friedrich Wolf. 
mieckicj na Odrze i Nysie Łużyckiej. ilVIając na względzie planowy roz- Zaopatnzenia - G. Handke, Wicemi Rozmowy tocżyły się w atmosferze W czasie rozmów przeprowadzo-

Prezydent tow~ Bolesław Bierut 
przyjął delegację rządową NRD 

W czasie pobytu niemieckiej dele- wój wrzajemnych obrotów towaro· nister Planowania B. Leuschner i i>rzyjaźni i wzajemnego zrMumienia. 
gac.ii rządowej dokonano poważnego wych, obie strony postano\vily przy Wiceminister Finansów W. Rumpf. W dniu 6 czerwca br. delegacja 
kroku naprzód w dzied~inie zadeś- stąpić we wrześniu bieżącego roku. Protokół O WSPOŁPRACY KUL- rządowa Niemieckiej Republiki De· 
nienia. stosunków gospodarczych mię w oparciu o swe państwowe plany TURALNEJ podpisali: I mokratycznej opuściła Warszawę. 

dz;v obu pa\lstwami. gospodarcze, do zawarcia umowy o 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 6 bm. w Belwederze Prezydent 
Rzecz~pospolitej ·tow. Bolesław Bierut, przyjął na audiencji de­
legaCJę rządową NRD w osobach tow. tow.: wicepremiera Wal­
tera Ulbrichta, min. Georga Handk~, wiceministra Antona Acker­
manna, wiceministra Bruno Leuschnera i wiceministra Wil1i 
Rumpfa. 

Ze strony polskiej obecni byli tow. tow.: wicepremier Hilary 
lłfinc, sekretarz generalny MSZ ambasador Stefan Wierbłowski 
i szef misji dyplomatycznej RP w Berlinie ambasador Jan Iżydor­
czyk, 

Delegacji rządowej NRD towarzyszył -!Z~f misji dyplomatycz­
nej NRD w Warszawie ambasador Friedrich Wolf. 

Została. pod1>isa.na. umowa o wzaje wieloletniej wyniia.nie towarowej. 
mnym obrocie towarowym i płatni· Podpisany rzostał prrzez obie strony 
czym na rok 1950, która zapewnia protokół o współpracy kulturalnej. 
wzrost obrotów handlowych o prze. Protokół ten pr.zewiduje wzajemne 
szło 60 t>roc. w porównaniu z rokiem udzielanie ułatwień na polu badań 
ubiegłym oraz por01Lumienie w spra i prac naukowych, wymianę wa.rto­
wie ułatwień kredytowych w obro- ściowych dzieł naukowych i Iiterac· 
cie tMVare>wym rle st.rony ~ądu Pol kfoh oraz wymianę w zakresie fil­
skiego dla Niemieckiect Republiki mu, teatru, muzyki i radia. Obie 
Demokratycrz.nej. Zawarto również strm1y będą sobie wzademnie udo­
układ o współpracy teehnicmej i stępniać doświa.clczenia. z dziedziny 
naukowo - tec-hnicmej, któr:v umożE programu i organizaoji szkolnictwa 
wia obu stronom v,.-rz:a1jemne korzysta i kultury fizycznej. 
nie e doświad'czeń w drliedzinie tech Pos~czególne UKŁADY GOSPO-
nologii „ męlod pt'O<~ukcyijnycti v:raz" DAR.CZE podp:Safo 
wrzajemne udzielanie sobie pomocy ' ZE STRONY POLSKIEJ - Wiee-

Gr ani ca na Odrze i Nysie 
~ nienaru~zalna. granicą pokoju i przyjaźni 

Przemówienie premiera tow. Cyrankiewicza wygłoszone po podpisaniu umów między 
Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 

. Panie. wiceprcmi~rze, pa!lowie m1-1 dotychczasowe, coraz liczniejsze, suk I wszystkich narodów miłujących po· 1 hdma Piecka, dla Rządu Niemieckiej 
n1stro~ne, szanowni zebram! . cesy i osiągnięc~a Niemiec Damokra· kój, pod przewodem Związku Radzie- Republiki Demokratycznej z premic-

~~c1ał~ym przede. wszystkim W'.!· tycznych zawdzięcza naród niemiecki ckiego i nasze narody - polski i nie rem Grotewohlem na czele, dla wszy 
razie duze zadowolenie Rządu Polskie tej konsekwentnie realizowanej zasa. miecki. stkich walczących o nowe Demokraty 
go z odbytych przyjacielskich rozmów ezie pełnego wykorzystania i pogle.- J t d k · • 'b d czne Niemcv, a '" szczego'lnos'c1· dl~. 

· d d l d N. · es to roga po "OJOweJ 011 u owy, , • „ 
pom1ę zy e egacją rzą ową • lem1e- hienia historycznego zwycięstwa nad d • · niemieckieJ' demokratyczne3· mł--'z1'e-

k. . R hl" n k rogą niepowstrzymanego rozw<>JU uu 
c 1e1 epu 1ki emo · ratycznej, a hitle1·yzmem i zawdzięcza równocze- 1 od· d b · .·i•. , - życzeń dalszycl1 sul-ceso',.,. i· 

ed · · l R d p I 1. naszyc i nar ow, roga ratcrsk1ego ·' „ 
prz staw1c1e ami zą u o snicgo śr.ie niezłomnej, dalekowzrocz11ej po T · J d , zwycięstw w budowaniu nowych bra-
oraz z tego, że układy, które podpi· li"tyce ""ko3·0,·-e1·. pogromcy faszyz• wspo zycm. est to roga wspolna, „~ • kt · · tak · ta · t b tnskich stosunków między naszymi 
saliśmy i wspólna dn1•larac1·a obu rza. mu - Zwi„zku Radzieckiego, poli"ty- · ore3 waznym e pem 3es o e- · 
d

, d d """ · d · .,. cna wizyta delegacji Kiemieckiej Re· nar-Odami, w walce o nowe demokra-
ow owo zą, jak pożyteczna I omo ce wytrwałej i konsekwe~tnej mobili bl'k. D tyczne Niemcy, w walce o utrw:!lenie 

da dla rozwoju stosunków pomiędzy zacji sił demokratycznych w ob::onie pu 1 ·i emokratycznej w Polsce. 11c,ki0ju. 

DEKL.A RACJA 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

WARSZAWA (PAP) - Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i dele· 
gacja Rządu Tymczasowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
ożywione pragnieniem utrwalenia pokoju i wzmocnienia obozu 
pokoju, walczącego pod urzewodem Związku Radzieckiego pueciw 
~owaniom sił imperialistycznych, biorąc pod uwagę osiągnięcia 
Nlemieckjej Republiki Demokratycznej w dziele umocnienia nowe­
go porządku demokratycznego i rozwoju sił skupiających się wokół 
Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec zgodnie ustaliły, że 

w interesie dalszego rozwoju i po­
głębienia dobrosąsiedzkich stosun­
ków -i przyjaźni między narodem pol­
skim i niemieckim leży wvtyc~enie 
ustalone1 i istnieicxcej między obu 
państwami nienaruszalnej granicy 
pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie 

, Łużyckiej. 
W ten sposób Niemiecka Republika Demokratyczna realizuje 

oświadczenie premiera Grotewohla z dnia 12 października 1949 r. 
W wykonaniu powyższego obie strony postanowiły uregulować 

drogą porozumienia w okresie miesiąca wytyczenie ustalonej i ist­
niejącej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz spra­
wy przejść granicznych, małego ruchu granicznego i żeglugi na wo­
da.eh pasa granicznego. 

narodem polskim i niemieckim, dla po!rnju i postępu. Wspólna deklaracja i podpisane u­
wzmu::nienia obozu pokoju, była wi- Jest jasnym, że właśnie dzięki mowy sprzyjać będą dalszemu usu­
.zyta delegacji rządowej Niemieckiej zdecydowanej walce z ciemnymi siła- waniu, nagromadzonyclt przez wieki, 
Republiki Demokratycznej w Pols~e. mi niemieckiej reakcji, spiskującej w wzajemnych niechęci i uprzedzeń, wy 

Naród polski z dużą uwagą '.:ledził Bonn razem z amerykańskimi i.:ipe- nikłych z tak bolesnego dla narodu 
rozwój sił demfrkratycznych w Niem rialistami p1·zeciw pokojowi i prze- polskiego. a katastrofalnego rówr.: ': 
czech oraz przezwyciężanie przez te ciw niemieckiemu narodowi, że wła- dla narodu niemieckiego sła,vet.nego 
i;,.iły wszelkich trudności i oporów. ~nie w tej waJce rosły siły niemie- ,.Drang naclt Osten". sprzyjać l>ędą 

Nie uda się już nigdy imperialistom 
Polska klasa robot.nicza, utrwala- ckiej klasy robotniczej i niemieckiej dalszemu pogłębianiu i rozszerzaniu 

jąc władzę ludową w Polsce i gro- demokracji - że rosły dzięki porno- St$unków między narodem. polskim 
miąc zwycięsko rodzimą, kapitalisty- cy Związku Radzieckiego - nowe de 1 niemieckim. 
czną, obszarniczą, nacjonalistyczną mokratyczne Niemcy. Szczególnie chciałbym podkreśli:! 
:reakcję, kierowaną przez imperiali· Rosła też sympatia i zaufanie do doniosłość manifestacyjną, a także i 
stów anglosaskich, równocześnie z du niemieckich sił demokratycznych realną doniosłość dla rozwoju dobro­
żą sympatią i nadzieją patrzyła na wśród wszystkich narodów miiują· sąsiedzkich stosunków i 1>rzyja2ni 
krzepnięcie ruchu robotniczego w cych pokój i walczących o utrwalenie między narodem poh:kim i nieinie­
Niemczech i jego partii - Socjali· pokoju. Ro3:a także sympatia i za· ckim, a tym samym doniosłe. wzmoc· 
stycznej Partii Jedności. ufanie w poiskim narodzie. nienie -0bozu walki o pokój, w~·nikłe 
Zdawaliśmy sobie sprawę, wra-z z • Codzienne doświadczenie rozsze- z postanowień obu l'ządów. polskiego 

11rzodującymi demokratani~. aienntcki rzać będzie nienstannie w całym naro i niemieckiego, WYTYCZENIA OBE­
mi. że tak, jak u podstaw nowego de dzie. niemiecb'.i11 zasięg wpływ.Jw CNIE ISTNIEJACEJ GRANICY PO­
mokratycznego fa.du w Niemczech Je Frontu Narodowego w Niemczech, KOJU I PRZYJAźNI NA ODRZE I 
zy zniszczenie faszyzmu hitlerowskie który realiz.uje walkę o przyszłość i NYSIE ŁUŻYCKIEJ. 
go przez Armię Radziecką i oswobo rozwój zjednoczonych Niemiec i wi- Wiemy i wierzymy głęboko, że roz 
dzenie w ten sposób ludu niemieck!e· dzi jasno 1.ę przyszłość na wspólnej wijać się będzie i krzepnąć przy. 
go, tak fundamentalnym warunkiem drodze narodó Y walczącyclt o pokój jaźń pomiędzy Demokratycznymi 
dalszego rozwoju sił demokratycz· i postęp, o bmterskie współżycie mię Niemcami a Polską. 
nyclt w Niemczech jest pełne wyko- dzy narodami. 1 w tej myśli proszę pana wicepi·e-
rzystanie tego zwycięstwa nad faszy Jest to droga wspólna, która wszy r.iiera 0 przekazanie na&zych najlep-
zmem. stkie siły postępu i pokoju skupia s:zych życzeń dla )}rezydenta Niemie· 
Pełne wykorzystanie zwycięstwa wokół Zwi:!zku Radzieckiego i czyni rkiej Republiki Demokratycznej Wi 

Ambasador RP w Moskwie 
przechodzi na 

inne st::łnowisko 

r.ad faszyzmem to znaczyło zdecydo· :;; nich niepl'zebytą zaporę dla impe· 
wanie, konsekwentnie walczyć o wy- rfali5tycznych podpalaczy świata. 
karczowanie pozostałości hitlerowskie Jest to droga, która dla wszystkich 
go faszyzmu, zarówno jego podstaw uczciwych Niemców ze sfery zachod· 
n1aterialnych jak i jego trujących uiej, będzie się w mia1·e dalszego wzro 
resztek w ludzkiej świadomości. Peł- 1"tu sił Niemieckiej Republiki Demo· 
ne wykorzystanie zwycięstwa nad fa kratycznej i całego obozu pokoju co­
szyzmem oznaczało z<!ecydowaną, kon raz bardziej jaskrawo odciuać •>d 
sekwentną walkę z szowinizmem i re zwodniczej .:I rogi w przepaść, w któ· WARSZAW A (P A·P) - Prezydent 
wizjonistycznvmi zapędami dostaw· ~ą usiłują Niemców wtrącić, nie1>0m· R. P. odwołał ambasadora R. P. w 
ców niemit~cki"go mięsa armatnieg·o I ni na stosunkowo niedawne doś· ·iad· Moskwie l\fariana Naszkowskiego, 
na użytek ameryka{1skiego im1>eriali- czcnia, imtlerialiści amerykai1scy i 
zmu. ich niemieccy agenci. Jest to drog:i który przechodzi na ~une stanowisko 

Jest rzecz~ bezsoorna, że wszystkie W!<pólna, po której kroczyć beda ob->k oaństwowe. 

posiać niezqodq 
miłującymi pokój Niemcami 

n1iędz1_1 

a Polską Ludową 
Przemówienie wicepremiera NRD - Waltera Ulbrichta 

Wielce szanowny panie premierze! 
Szanowni panowie ministrowie! 
Pod1>isa ie u]{fadów otwiera nowy 

rozdział w sto;;uukach między Niemie 
cką Republiką Demokratyczną a Pol· 
ską Ludową. Rozpoczyna się olm~s 
najściślejszej, 1>rzyjaznej współprazy. 
Oba narody zajęte są pracą nad wiei 
!dm dziełem odbudowy i dlatego za­
interesowane są przede wszystkim w 
zabezpieczeniu pokoju. Istnieją jed· 
nak sił:v w Stanach Zjednoczonych i 
w Wielkiej Brytanii, zainteresowane 
w tym, by podjudzać \vzajemnie p:·z.e 
ciwko sobie naród niemiecki i naród 
polski, a przez bo osłal>ić dwa narody 
i zrealizować swe ciemne, imperiali­
styczne plany zaborcze. 

Doskonale pamiętamy, jak to Hit· 
ler rozpoczął pochód wojenny pod ha 
i:;łem rewizji korytarza gdańskiego. 
Imperialiści amerykańscy idą w śla· 
dy Hitlera, prowadząc nagonkę prze­
ciwko granicy. na Odrze i Nysie. Nie 
wolno pozostawić wrogim siłom naj­
mniejszej nawet możliwości posiania 
niezgody między narodem niemieckim 
2 polskim. Dlat<-g-0 przedstawiciele 
obu rzadów - w interesie u~rwalenia 
1JOkoju ·i przyjaznej współpracy - u­
ważają za konie~zne wytyczeni;? usta 
lonej granicy pokoju na Odrze i Ny-

sie i zawarcie porozumienia o ruchu 
granicznym, o żegludze na Odrze i 
Nysie itd. 

Przedstawiciele obu rzą.dów zr,·c.dui 
są co do tego, że w te1• sposób zost.a 
ły uregulowane niezwykle ważne za· 
gadnienia, dotyczące pokojowy"n st<>­
sunków między obu państwami. 

Podpisanie układu handlowego i in 
nych umów gospodarczych i kultu­
ralnych stwarza warunki dla ścisłej 
współpracy gospodarczej i kultural· 
nej. Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, dzięki uldadom gospodarczym 
ze Związkiem Radzieckim, Polską i 
innymi krajami demokracji ludowej, 
jest w stanie dokonać odbudowy swej 
gospodarki, niezależnie od wpływów, 
jakie wywierają kryzysy kapitalisty 
czne, niezależnie od intryg kapitału 
finansowego Stanów Zjednoczo!lych. 

Podpisino nic tylko układ Itandlo· 
wy na zasadzie pełnego rówr.oupraw 
nienia, lecz równie:1: umow~ kredyto­
wą, która stanowi znaczną pomoc dla 
gospodarki Niemieckie.i Republik: De 
mokra tycznej. 
Dzięki tym umowom obalone ;;osta 

Io wobec całego narodu niemieckiego 
twierdzenie, jakoby .Niemcy Z..ichod· 
de ZMUSZONE były do pl'zyjęci:-i 
-poniżających i szkodliwych dla gospo 

darki zachodnia - europejskiej warun 
ków !mpit.lłu finansowego Stanów 
Zjednoczonych. Nie ulega żadnej wąi; 
pliwo~ci, że rząd Niemieckiej Repu· 
bliki Demokratycznej jest już tlziś w 
stanie zawierać na zasadzie równo· 
uprawnienia układy gospodarcze ze 
Związkiem Ritdzieckim i innymi iir:i­
jami w sprawie dostaw towarowych 
DLA CAŁYCH NIEMIEC, które za· 
pewniły by całko .vite zaopatrzenie w 

surowce i w żywność również Nic· 
miec Zachodnich. Jesteśmy przek<>:ta. 
ni, że poczucie rzeczywistości _ k:oni 
wiele zachodnio-niemieckich pr~edsię 
hiorstw do wykorzystania riwnie;/; 
dla gospodarki zachodnio-niemiezkiej 
tych możliwości handlu zagraniczne· 
go, jakie posiada rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Cieszy nas fakt, że szczegółow:t 
wymiana poglądów na temat zagad· 
nień 5-letniego planu gos)}odarki na· 
rodowej Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i 6-le~niego Planu Gospo­
darczego Pol~ki Ludow'ej wykazała 
całkowite wzajemne zrozumienie, tak, 
że rozmowy te mogą być rozpatry· 
wane jako przygotowania do wielolet 
l! iego ukł.1du han,1'.owego. 

(Dalszy ciu na str. z-eJ) 



Str. 2 Nr lSI 

interesie pokoju' 
Rząd austriacki odm6wJł siw.enta podpin 
Sztokholmskim • 

pod Apelem 
(Z aazet) 

-w~pólżyeia -narodów • I • przy1a:iznego 
p IERWSZA wizyta delegacji 

rządowe.i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w Polsce 
1>rzyniosła bogaty plon w postaci 
szereru dokumentów, mających 
ogromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju preyjaźn1 t współpracy 
pokojowe-j między narodem pol­
słdm i narodem niemieckim oraz 
dla wzmounfa sił obozu pokoju, 
na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki. Dokumenty, podpisane 
wcwra3 w Warszawie, regulują 
w duchu wzajemnego zrozumie­
nia. szereg doniosłych zagadnień 
pobtycznych, gospodarczych i kul 
turalnycb, których uregulowanie 
stało się konieczne dla dalszego 
zacieśnienia pnzyja:mych t dobro­
sąsiedzkich stosunków między na 
szymi narodami. 

Uregulowanie tych zagadnlen 
w duchu przyjaźni i współ1>racy 

Dokończenie 
przemówienia 

Wicepremiera Ulbrichta 
Wielce szanowny Panie Premierze! 

Zapewniamy naród polski, że miłnj,}­
cy pokój ll.-icmcy uczynią wszystko, 
ai.by rozpowszechniać prawdę o "iel 
kim dziele odbudowy miłującego po­
kój narodu pol.s.kiego, który wstąpił 
na drogę, wiodącą do socjalizmn. z,-o 
bi~1y w szczególności wszystko, co 
]ezy w na<;zej mocy, by w Niemcze<'h 
Zachodnich i w Berlinie Zachodnim 
pozyskać większość ludności dla wil!l 
kiel!O. świato" ego frontu pokoju. 
Diiękujemy Pan.om jak naj!serdecz 

niej za pomoc. jaką okaz1Ljecie nao:;ze 
mu narn1fo" i dla wykonania jego 
wiC'lkich. zadań. 

Ws11ólnym hasłem narodu niemie­
ckiego i narodu polskiego niechaj hę· 
dzie: 

WIECZ:N"A, NlEROZERWAL~A 
PRZYJAź~ l\U~DZY NARODEM 
NIE:\UECKDI I POLSKIM, 
śCISŁA, PRZYJAZXA WSPót­

PHAC~\ l\IIJ:;DZY RZ.~DEM ~IEl\HE 
C'KIEJ Rl':PUBLIKI DEMOKRA· 
TYCZNEJ I RZ.~DEl\I POLSKI LU­
DOWE.I! 
Proszę o przekazanie naji;;erde~z­

niej'lzych pozdrowień i najserdeczniej 
flZt>go 'podzifkowania Panu Pre1.)·den- j 
towi Bolesła,•:owi Bierutowi! 

stało się możliwe dzięki temu, ze 
Niemiecka Rt'publika Demokraty 
l'zna utrwaliła w swym kraju no­
wy porządek demokratyczny i 
dzięki temu, ie we Froncie Na· 
rodowym cały naród niemiecki 
stworzył potężny instrument sku 
tecznej walki o jedność, demokra 
tyzację i pokojową pnebudowę 
całych Niemiec przeciwko anglo­
amerykańskim podżega-0zom wo­
jennym i Ich niemieckim agentom 
w Bonn. 
Powstała dzięki zwycięstwu 

ZSRR nad faszyzmem hitlerow­
skim i pracująca nad wyk&rz:vsta 
niem w całej pełni owoców tego 
zwycięstwa - Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna wyrwała ko 
rzenie tmperraUzmu i agresji -
przez zlikwidowanie władzy i 
wpływów monopoli t junkrów. 
Republika przeprowadziła i prze 

. prowadza wśród ludności ogrom­
ną pracę wyl'howawczą w duchu 
pnkoju i przy.iaźni między naroda 
mi. Wierna swym zasadom. w o­
parciu o ZSRR i cał:v obóz poko­
ju Niemleeka Republika Demo­
kratyczna w:vt>owiedziała zdcc;vdo 
waną walkę amerykańskim kolo­
nizatorom imperialistycznym i nie 
mieekim wykonawC'om il•h woli. 
pragnącym uez;vnić z Niemiec ba 
zę wojenną przeciwko światowi 
postępu I socjalizmu. Niemieeka 
Republika. Demokrat;vl'zna wnio­
sła. w ten sposób wielki wkład 
we wspólne ws~·stkim narodom 
dzieło walki o pokój. · 

Szczególnie- wielki jest wkład 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w dzieło walki z antypol­
skim rewizjonizmem. W tej dzie­
dzinie NRD uz.nała i przy.i~a je­
dynie słuszne i jell:vnie interna­
l';onalistyczne stanowisko. że 
GRANICA NA ODRZE I ~YSIE 
JEST GRANICĄ POKOJU i ie 
rewizjonista jest wrogiem nie ty! 
ko narodu polskiego, ale i naro­
du niemieckiego. 

Ze stanowiska tego Niemiecka 
Republika Demokratyczna wycią­
ga wszystkie konsekwencje. Jed­
ną. z. najważniejszych konsekwen 
cji tego stanowiska było podpisa­
nie w dniu WC'Lorajszym deklara­
cji o wytyc7,eniu ustalonej i istnic 
Ją.cej między obu panstwami nie­
naru.82lalnej l'J'anlcy pokoju i przy 
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Delegacja rzqdowa NRD 
· Opuściła Warszawę 

WARSZAWA (PAP). - W poz-
12:rch godzi,-iach wieczornych dnia 6 
bm. \\'Yciechała e Wars'lawy delega­
cj..1 :rrządowa Niemieckiej R.epubliki 
Demokratycznej w składzie: wice­
premier Walter Ulbricht, minister 
handlu wewnęLrzno - niemieckiego 
handlu eagranicznego i zaopatrienia 
materiał-Owego Georg Handke, wlce 
minister spra~v riagranicznych An­
ton Ackermann, wiceminister pla.no 
wania Bruno Leusclmer i wicemini-
8tt>r finansów Willi Rumpf. 

Na Dworcu Głównym żegnali de­
legację: premier JÓ'.lef Cy1·ankie­
wicz, prrewodnicrt,ący Państwowe) 
Eomisji Planowania Gospodarcze­
go wicepremier Hila.ry Minc. mini­
ster handlu zagranicznego Tadeusz . 

Lud ćzecboslowacki 
domaga się 

dla zdrajców 
surowej kary 

Gede. wicemin. spraw llagranicznych 
S~anislaw Leszczycki, wicemin. fi­
nansów WHold Trąmpcrz.yński, dyre­
ktor depart!lmentu MSZ Maria Wier 
na oraz wyi:.>i UI'7.ędnicy PKPG, 
MHZ. Ministerstwa Kultury i &tu­
ki i MinisteTstwa Finansów. 

Orkiestra Wojska Polskiego ode­
grała hymny pań;;twowe. Odjeżdża­
jące i delegacji odd·ała honory kom­
pania Wojska Polskiego. 

Na Dworzec Główny prnybyły li· 
cznie ze sztandarami dt>1egacje orga­
nizacji politycznych, społecznych i 
młodzieżowych Wars:zawy. 
Odjeżdła1jących oooilików delega­

cji !l'IZądowej NRD serdeczn'.e żegna­
li robotnicy stolicy Polski j młodzież, 
ikióra skandowała: „Stalin - Bierut 
- Wilhelm Pieck" i V."7.nosiła okrzy­
ki na cześć ,przy-jaźni między Ludo­
wą Polską a Niemieclką R.epubliką 
Demokratycz.;ną. Padały okrzyk! po­
tępia•jące arnerykańskioh podżega~ 
ooy wojennych. 

Gdy berLpośrednio pnzed odgaride.m 
!P(Jciągu cełońkowie delegac"ii Nąd<>­
wej NRID ukazali się wraz z premie­
rem Cy:rankiewiczem i wicepremie• 
rem Minc~ w oknie wagonu, tnło­
dzież riaintcmowała „Międzynaro­
dówkę", podchwyconą ·p~z wszyst­
ikiOh a:e~anych. 

I 

Jaźni na Odri;e i Nysie Łużyckiej. 
Granica na Odrze i Nysie Łużyc 
k.iej oparta była dotychczas no. ak 
tach mlędzynarodow~·ch, w usta­
laniu któr;vl'h naród niemiecki nie 
brał I nie mógł brać udziałt1. O· 
hecnie, - zrodnie z wielokrotnie 
składanYrni deklarac,iami- naród 
niemiecki. w osobie Rzadu Nie­
mieckiej Republiki Demokratyl'Z­
nej, sankcjonuje tę granicę zgod 
nie ze w!!zelkimi 1,asacfami prawa 
mierlzynarodowego. Ostatecznie 
wyt:vl'zona zostanie w prakt;vct 
istnie,ią<'a dot:vch('zas granica i u 
rell'ulnwanr zostaną wsz:vstkie pr11 
bierny nvfa1an(' 1 11sankdonowa 
niem te.i granicy. W ten sposiib 
na1'ód niemil'<'ki w o<iobie swrgo 
prawowitego •Rządu daie najbar­
dziej stanow<1zą odpowiedź rewl-

Deklaracja i układy warszaw­
skie stwarzają fundament pod ta 
ką współpraeę, jaka jest mo-.rnwa 
tylko między krajami wyzwolony 
mi spod panowania Imperializmu 

. i zdążającymi - pod przewodem 
ZSRR - do jednego celu, które­
mu na imię POKOJ, PRZY.JAZJ'il 
I WSPÓŁ.'PRACA NARODÓW. 

• zjonistom i podżPgac:rnm wojen­
nym i najbardziej stanowczy wy­
raz chęl'i poko.iowej współpracy 
z Polską i dals7ego .ies1cze umo­

cnienia pokoju. 

Podżegaczom wojennym i wskrze 
siclelom hitlerylilllu, którzy czyni 
li wszystko. aby nie dopuścić do 
poko.iowego i przyjaznego ułoie· 
nia stosunków polsko . niemiec­
kkh. a przez to samo i do utrwa 
lenia pokoju - zadany został no­
wY. potężny cios. Deklaracja i u­
kłady warszawskie. zrodzone z 
clucha nieprzejednanej walki o 
pokój i postęp. będą też przy,ięte 
z glchokim uznaniem przez naróll 
polski i przez b0Jowr1ików o po· 
kój na całym świecie . 

,~Atomowy walc" nad Dunajem 

Poko,iowa i prz;v jazna w·spólpra 
<'a Polski i Nil'tnieckiei Republiki 
Demokral:'ln·mej w;\·maga wydat­
nej rozbudowy stosunków gospo­
clart1z;vrh i kulturalnych miedzy 
nasZ;\"llli kra.t.imi. Umowy i ukła­
dy warszawskie rzynią :zadość' te 
mu warunkowi. Nasze obroty han 
dlowe z Ni„miel'.ka Republiką De 
mokrat:v<'zną wzrosną w roku 
1950 o 60 prO<'. w poró,wnanlu z 
roki<.'m ubiegłym i Polska poczy­
ni NRD ulatwienia kredytowe w 
obrocie towarowym. Uregulowa· 
ni' zostały problem:v obrotu płat­
niczcego i osiągnięto• porozumienie 
• - do 'lawarda umowy o wielolet­
nie.i wymianie towarowt'j. Roz­
szerzO'lla została istniejąca juź 
współpraca techniczna i naukowo 
-technicT.Ila. Za.warty został 11rnto 
kół o wszei·hstronnej współpracy 
kulturalnej. 

Uroczy~te posiedzenie DRN-Śródmieście 
Na czele nowego prezydium stanął tow. Najder 

w 
Przylęcie 

Radzie Państwa 
WARSZAWA (PAP) - Po podpi­

saniu umów między Polską a Niemie 
cką Republiką. Demokratyczną, pre­
mier R. I'. Józef Cyrankiewicz wydał 
w salonach Rady Państwa przyjęcie 
na cze~ć delegacji rządowej Niemie­

ckiej Republiki Demokratycznej. 
W przyjęciu wzięli udział członko­

wie Rady Państwa i Rządu R. P. oraz 
przedstawicielr organizacji politycz­
nych, społe<;znych, kulturalnych i na­
ukowych Stolicy Polski. 

Obecni byli również przedstawicie 
le placówek dyplomatycznych ZSRR i 
krajów demokracji ludow,ej. 

W uroczyście przybranej flagami J pr~cY; wykazała. ko~isja z~ro":'ta! 
i zw enią sali Z·,;.• . ą,.k u Samorzą- ktoreJ człon1rnw1e me przeJawiall 
dowców przy ul. Wólczańskiej od· aktywności w dziedzinie kontroli i 
było się wczoraj posiedzenie Dziel- usprawnienia istniejących na tere­
nicowej Rady Narodowej Sródm1e- nie Łodzi. ośrodków zdrowia. Winę 
scic, na którym złożyli sprawozda- za to ponoszą zarówno członkowie 
·nia przewodnicząca DRN - to"". komisji. jak i prezydium Rady, kló 
Palorowa i starosta grodzki śród- re nie kierowało pracą komisji. Na 
mic,1sko-łodzki - tow. Najder. o- leż~.rtej aktywności nie. przej!lwiała 
raz urnczysta sesja, na której do- także komisja do walki z alkoholiz 
konano wvborów n')wego Prezy- mem. 
dium Rady. Tow. Najder złożył sprawozdanie 

- Dzisiejsze nasze oo.;iedzenle z działalno~<'i Starostwa w .o,ttresie 
_ rozpoczęła swe sprawozdanie! od .1 styezn!a. l!l-ł9 r. ?o l'1Jw1h obec 

tow. Patorowa - będzie podsumo I neJ, . or~rnwiaJąc koleino prace .1'7 
waniem naszych skromnych osiąg- oddziałow Sta.ros.twa ze .szc;z:eg?l­
nięć, na przestneni ostatnich jede nym. uwzględn'.en1en; . d7.Jałalnosci 
nastu mie!sięcy. Rozpoczęliśmy na~ oddziału zdr0\\:1a, op1e~1 społe~zn~J, 
szą pre.cę bez żadnych QOŚwiadc~en mJdZOl'U budo\NJanego l kwate1UnKO 
w tej dziećzinie, popełnialiśmy więc wego. 
szereg błędów, z. czego dziś całko- Po wvsłuchaniu sprawozdań jed-
wicie zdajem}' sobie sprawę. nomyślnie przyjęto wniosek o udzie 
DRN-Sródmieście od_ , pjerwszej lenie absolutorium 1lot:vehczasowe-

, 111u Prez~. d1"un1 DRN 1' staroście "ro-chwili swego istnienia zwróciła uwa ·• " 
gę na największe bolączki, jakie ist dzkiemu. 
nieją na tercr:ie naszego miasta -
a więc na sprawy kwaterunk9we, 
remontów i oświaty. Wszystkie te 
braki pochodzą z jednego źródła -
a są nirh pozostałości gospodarki 
kapitalistycznej. Zagadnienia te by 
ły czę~tymi tematami obrad ple­
num DRN komis:ji. ;Naf, e tow. 
Patorowa omówiła pracę po zczegól 
nych komisji, oceniając jako na.t· 
bardziej aktywne komisję lokalową 
I remontową. Najwięcej braków w 

* • * 
Po przerwie rozpoczęla się uro­

czysta sesja wyborcza, którą otwo­
rzyła tow. Patorowa, serdecznie y.ri 
tając zebranych. 
' Na przewodniczącego sesji wybr& 
no tow. Tomę - sekretarza podsta 
wowe.j- ga11iz~ li parwjnej w 
PZPB im. Dzietżyt'lskiego. Do pre­
udimn weszli: tow. l\finor, tow. 
Duniak, tow. Wróblewski, ob. CY· 
ran, ob. Cieślikowski, tow. Clesieł-

Wychowujemy nowe ideowe i ofiarne 
kadry budowniczych socjalizmu 
Narada szkolnictwa zawodowego przemysłu lekkiego 

„Kadry decydują o wszystkim. Wy 
chowujemy nowe ideowe i ofiarne 
kadry bt;downlczych socjalizmu." 

Pod tym hasłem toczyły s.ię 5 bm. 
w Łodzi obrady ponad 400 dyrekto­
rów szkół zawodowych 1 liceów pne 
mysłowych, prowadzonych przez po. 
szczególne centralne zarządy i zjed· 
noczenia przemysłowe, podległe . Mi­
nisterstwu Przemysłu Lekkiego. 

' Z ramienia MPL w obradach udział 
wzięli: wiceminister tow. int. W. Go 
łański ł dyr. Departamentu Szkolenia 
Zawodowego Markiewicz. Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego repre­
zentował na naradzie tow. Pomorski. 
Udział w obradach brali również sze­
fowie dzhsłów s'T.kolenia zawodowego 

iposzczególnych centTalnych zarzą. 
dów. 

Narada wykazała, iż odpowiedzial­
ny za szkolenie nowych kadr zawodo 
wych aktyw naukowy i technicmy 
zdaje i;obie dokładnie sprawę z po­
wagi tego zagadnienia, jednego z pod 
s1awowych przy rMlizac_ii zadań P~a 
nu 6-letniego. W tym celu Jedynie 
w przemyśle lekkim konieczne. ~ę· 
dzi• wyszkolenie 25 tys. techmkow. 
z liczby tej szkolnictwo poszczegól 
nych centralnych zarządów i zjedno­
czeń przemy~łowych wyszkolić mu1i 
ok. 10 tys. techników. a pozostałe 15 
tys. dadzą przemysłowi lekkiemu 
szkoły techniczne, prowadzone prze:i: 
cusz. 

przy warsztdtach produkcyjnych, co 
pozwoli na pogłębienie łączności szko 
lących się uczniów :a: klas~ robotni· 

cz"' 
Wiele uwagi poświęcono w czasie 

narady sprawie stworzenia szkół dla 
doro'lłyc:h. Dzięki szkołom tym przo 
downlcy pracy I racjonaliiatorzy będ,ą. 
rnogll osiągać coraz to wyższe szcze: 
ble blerarchli zawodowej i stworzyc 
Ideowe / kadry Inteligencji robotni· 
czej. 
Powstaną również specjalne szkoły 

dla robotników awansowanych na kie 
rownicze stanowiska, co pozwoli im 
z jeszcze lep'3zym niż dotychczas 
skutkiem wykonywać powierzone za­
dania. 

ska uraz przodownice pracy - tow. 
tow. Trawińska. z PZPB im. Stali• 
na i tow. Borecka z PZPB im Dzier 
~skiego. 

O zadaniach organ6w 
władzy terenowej mówił 
riczący Rady Narodowej, 
nor. 

jednolitej 
przewod­
tow. Mi-

- Realizowana obecnie ustawa -
stwierdził tow. Minor - wzmacnia 
władzę klasy .robotniczej. Wciągnię 
cie milionowych mas robotniczych 
i chłopskich do rządzenia t>aństwem 
pozwoii wydobyć nowy aktyw spole 
czny, nowe talenty organizacyjne, 
pozwoli realizować wytyczne refera 
tu towarzy~za Bieruta z IV Plenum 
naszej Partii. Nowe prezydia su­
miennie wnikając w potrzeby klasy 
robotniczej, będą zarazem uczyć się 
od mas. Twórcza inicjatywa mas 
pracujących, powiązanych z radami, 
pozwoli szybko i przedtct·minowo 
wykonywać plany przebudowy na­
szego miasta. Realizując postula1y 
naszej Pactii. w ścisłym powiązaniu 
z masami pracującymi zbudujemy 
w naszym mie§cie socjalizm. uciynl 
my z Łodid J?rzodujące miasto socJa 
listyczne - zakończył tow. Minor 
swe przemówienie, wielokrotnie 
przerywane oklaskami. 

Przedsta.w\c\e\e Kh\huw H.cln'Ych 
- l'ZPR, SD i SP składali 7. kolei 
oświadczenia, w których wyrazill 
całkowitą solidarność z ustawą o 
ujednoliceniu organów władz tereno 
wych. 

W imieniu ori;(anizacji partyjnych 
z terenu DRN-Sródrnieście przema­
wiał sekretarz Komitetu PZl'R 
Dzielnicy $ródmieście - tow. Je­
zierski. 
Przewodniczący iwybl'lmf'j komi­

sji skrutacyjnej poi.lał nast~pnie do 
wiadomości na7.wii:ka kandydato-.v 
do nowego prezydium, zgłoszone 
przez W!:zystkie kluby radnych 
DRN-Sródmieście. 

Na przewodniczącego zapropono­
wano tow. Bolesława Najdera, na za. 
stępcę przewodniczącego - tow. Ja 
na Warszawskiego, na sekretan.a 
- tow. Czesława. Joachimiaka, na 
członków prezydium - ob. Feliksa 
Klimkiewicza i Bronisława Stachur 
skiego. 

W wyniku tl'tfnych wyborów WY• 
brane zostało prezydium w składzie 
pro:Ponowany:m przez komisję s-kru• 
tacyjną. 

PRAGA (PAP). - TOCZ'lCY się o 
hecnie przed sądem państwowym 

w Pradze proces przeciwko 13 zdraj 
com i szpiegom wywołał wśród naJ 
97'~rszych warstw społeczeństwa cze 

ahosłowackiego ogromne wzburze­
nie. Z całego kraju napływają do 
prezydium sądu tysiące listów i rezo 
lucji, w których robotnicy, mło1lz;lez 
t inteligencja pracująca domaraJit 
słę jak na~surowsirego ukarania 
zbrodniarzY. 

~r:!E!!'!!!.Ef>~T'!!!!!!!.dze~iorów 

Największą liczbę, do 6 tys. tech­
ników, sikolonych w ramach central 
nych zarządów, dadzą szkoły tech­
nłclne przemysht włókienniczego. 
1.350 techników muszą dostarczyć 
szkoły przemysłu skórzanego, a 1.200 
l!'Zkoly techniczne przemysłu cera­
micznego. 

W toku ożywionej dysk.usJl wielu 
mówców wskazywało na konieczność 
stałego podnoszenia poziomu ideo­
wo - politycznego grona nauczyciel­
skiego w szkołach zawodowych. 

W imieniu nowowybranego prE'zy 
dium głos zabrał tow. Najder, dzlę 
kując za zaufanie, jakim obdarzyli 
go zebrani. Jednocześnie złożył on 
zapewnienie że nowoobrane preey­
dium DRN-$ródmieście nie zawie­
dzie oczekiwań klasy robotniczej na 
szego miasta, konsekwentnie l syste 

·matycznie walcząc o poprawę warun 
ków komunalnycb. 

M. in. Czechósłowacki •Komitet O­
brońców Pokoju ogłosił komunikat, 
w którym ostro potępia przestępcz~ 
działalność ·szpiegów i wywrotow· 
ców 1 wzywa całe społeczeństwo do 
zaostrzenia czujności wobeo reakcji 
1 jej agentów. 

Tow. Przyiaźni 

Vletnamsko-Radz1eck1ei 
PEKIN (P.AP). - Jak donosi Viet. 

namska. .Agencja Informacyjna, wice_ 
przewodniczą.cy vietnamskiego Zgroma 
dzenia. Narodowego - 'l'on Duk.tang, 
11awiadomit radzieckie Towarzystwo 
l.ą.czności Kulturalnej z Za.granicą. 
;(WOKS) o utwori:eniu •.rowarzystwa 
Przyjaźni v ietnamsko . Radzieckiej, 
me.j:!cego na celu zacieśnienie stosun 
ków między Vietnamem a Związkiem 
Radzieckim, Agencja. podaje, że w ca._ 
łym Vietnamie utworzone będą. oddzia. 
ły 'l'owarzystwa. To'!Varzystwo wyda. 
~ae będzie pismo „ Vietnam-ZSRR". 

Akcja werbunkowa do PGR-ów 
WAłtSZAWA (PAP). - W opubli­

kowanej ostatnio uchwale Rady Mi­
nistrów w sprawie tegorocznej kam­
panii żniwnej i omłotowej, duży na­
cdsk położono na zapewnienie Pań­
stwowym Gospoda.TStwom Rolnym 
odpowiedniej liczby robotników, któ 
ra zapewniła by terminowe wykona­
nie wszystkich prac, związanych ze 
sprzętem 1 omłotem. 

W związku z tym uchwała wbo­
wlą.zała ministra pracy i opieki spo­
łecznej oraz prezydia. wo.iewódzkich 
i powiatoWYCh rad narodowych do 
przeprowadzenia werbunku robotni­
ków dla PGR n'a okres żniw. 
Ponieważ zapewnienie · ilstwo­

wYm Gospodarstwom Rolnlm odpo­
wiedn1ed siły roboczej jest •ł6wnym 
warunkiem szybkiego i sprawnego 
przeprowadzenia zbiorów, urzędy za 
trudnienia wraz z prezydiami rad na 
rodowych przy współudziale instytu 
cjl i organi~eji wzmogą a.keję wer 
bunkową, tak, aby została ona całko 
wicie p:rreprowadzona do 1 lipca br. 

Realizacja planu werbunkowego 
wymaga pełnej mobilizacU całej służ 
by zatrudnienia. i prezydiów rad na­
rodowych. Apara.t tych władz będzie 
w lllW'iazku z bm w okresie werbun-

ku szczeg61nie mocno zwalcza.I wy­
padki biurokratyzmu, nieudolności i 
itiedbalstwa oraz wyp-adki złej woli 
przy wykonywaniu planll werbunko 
We&'O-

* • * 
WARSZAWA (PAP) - Zasady or 

ganizacji tegorocznej kampanii żniw 
ncj i omłotowej ustalone zostały w 
SJ•ecjalnej uchwale Rady Ministi·ów, 
która, w celu jak najsprawniejszego 
przeprowadzenia żniw i omłotów, ·wy 
znaczyła konki·etne zadania dla po­
szczególnych ministel'stw, organiza­
cji i instytucji, zainteresowanye'.1 
sprawami żniw i omłotów. 

Bardzo istotnę. rolę w przygot<>wa 
niu i przeprowadzeniu kampanii żniw 
nej i omłotowej, odegrają. pracownicy 
Państwowej Administracji Rolnej. W 
związku z tym, na specjalnej konfe­
rencji dyrektorów działów rolnictwa 
i 'reform rolnych, ze wszystkich 1.irzę 
dów wojewódzkich, która odbyła się 
w dniu 6 bm. z udziałem min. Dąb­
Kocioła oraz przedstawicieli partii 
politycznych, omówiono szczegółowo 
plan i wytyczne pracy dla per„ melu 
PAR w oparciu o zadania postawione 
Państwowej Administracji Rolnej 
przez uchwale Radv Ministrów. 

Przez· specjalizację osiągnie się 
przyspieszenie okresu szko1eniowego, 
a jednocześnie lepsze niż dotychczas 
'Przvgotowanie techników do wyko­
nywania zadań produkcyjnych. Do 
liczby szkolonych w ramach szkol­
nictwa średniego doliczyć trneba tak­
że ponad 7 tys. osób, . które po uzy­
skani u średniego cenzusu naukowo· 
zawodowego skierowane zostaną na 
uczelnie wyższe w celu zdobycia kwa 
lifikacli inżynierskich. 

Do osiągnięcia tak poważnych wy 
nlków konieczne Jest szybkie reali­
zowanie olbrzymich planów lnwesty­
cyjnych w dziedzinie budowy no­
wych szkół i internatów dla młodzje 
ży pochodzenia robotniczego i chłop 

sklego, przybywającej z okręgów, w 
których nle' ma szkół zawodowych. 
Każda szkoła posiadać będzie nale 

życie wyposażone warsztaty, stano­
wiące często miniaturowe, urządza­
ne w sposób nowoczesny wielowydzia 
łowe fabryczki, w których młoclzież 
praktycznie będzie pogłębiała swą 
wiedzę, zdobytą podczas zajęć teore­
tycznych. 

W szkołach przyfabrvcznych zaję­
cia t>ralctvc:znió odbywać się będą 

Kwestia odpowiedniego doboru i 
doszkalania kadr nauczycielskich jest 
jednvm z podstawowych warunków 
realizacji wielkiego planu szkolenio­
wego. 

W dyskusji podkreślano również 
konit>czno!ić pogłębiania wiedzy na­
uczycieli przez wykorzystywanie do­
~wladczeń szkotnictwa zawodowego 
w Związku Radzieckim, bowiem 
szkolnictwo to potrafiło dostarczyć 
krajowi milionów fachowców - re· 
alizatorów ,Stalinowskich 5-latek, 

Dyskusję podsumował ,tow. wice­
minister Golański. 

Komunikat 
W dniu 7 czerwca 1950 roku, 

w lokalu Ośrodka Szkolenia Par~ 
ty jnego, przy ulicy Traugutta 
Nr. 1, o godz. 16,30, odbędzie 
się odczyt tow. Taedlinga-pro· 
kuratora Sądu Apelacyjnego n.t. 
.• Ustawa o zabezpieczeniu so­
cjalistycznej dys.cypliny pracy 
i doświadczenia z dotychczaso· 
Wt'j re'aHzac ji". 
Wstęp wolny. 

OSRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 

Na zakończenie uroczystej sesji 
odegrana została „Międzynarodów• 
ka" i Hymn Pai1stw<.,wy. 

Chłopi .polscy 
zwiedzają stacje 

maszynowo-traktorowe 

na IJkrainie 
Grupa chłopów poli;kich, p:·ze­

bywająca w obwodzie odeskim, zwie· 
dziła stację maszynowo - traktorowt 
nr 2 rejonu odeskiego. Stacja ta za. 
łożona w roku 1932 uległa podczas 
ostatniej wojn:1 całkowite1~1U zniszcze 
niu przez najeźdźców hitlerow~kich. 

Obecnie je;;; ona już odbudowana. Sta 
cja obsługuje 25 kolchozów i utrzy­
muje łączno~ć 'z 8-ma brygadm1i po 
lowymi za pomocą wlao:;nej krót\:o.f:i· 
lowej radiostacji nadawczo - odoior-­
czej. Ten nowoczesny system łąl!zno· 

ści wywołał zachw:rt pols}dch: chło­
pów. 



!IHtAN--MICZiJR1N 
[ ___ ~~rea radzieckiej agrohiolf!~!!w_! 

Na pi sal A. Bacharie111 próby hodowli nowych gatunków 
winogron w 500 punktach ZSRR. 

Przed 15 laty - '1 czerwca 1935 r. 
tmarł Iwan lUiczurin, słynny nczo 
fly radziecki, człowiek, który całe 
swe życie oddał służbie dla dobra 
mas pracujących. 

Sekretarz Centralnego Laboratorium Genetycznego 
im. Miczurina 

* •• 
Iwan Miczurin nie znosił konser­

Ten wielki badacz - materia.lis· 
ta, śmiały eksperymentator, twórca na - nowe, wytrzymałe na zimno 
ponad 300 nowych gatunków roślin, i wysoko urodzajne odmiany zbóż. 
zwłaszcza wspaniałych · odmiaM upraw technicznych ł owocowo • 
ilrzew owocowych, w całej pełni za warzywnych, nowe, wysoce wydaj 
służył na szczytne miano „przeobra ne rasy bydła. 
zie!ela przyrody". Centralne Laboratorium Gene-
Dewizą Miczurina było: „Nie mo tyczne - spadkobierca spuścizny 

łł:my oczekiwać dobrodziejstw od teoretycznej Miczurina oraz wyho­
przyrody, musimy je wziąc sami - dawanych przezeń roślin - z ma 
oto nasze zadania". Miczurin nie łeńkiej szkółki drzew, Jaką było 
był jedynie praktykiem, jak to u- przed rewolucją, przeobraZiło się -
siłowali i usiłują dowieść przedsta jak wspomniano wyżej - w wielką 
'Wiciele reakcyjnych tendencji w bio instytucję naukowo • badawczą. 
Iogii. Stworzył on nową naukę bio To „Zielone laboratorium" stwo-

. logiczną o przeobrażeniu i ulepsze- rzyło w okresie władzy radzieckiej 
nło gatunków roślinnych i zwierzę 236 nowych gatunków roślin owoco 
cych zgodnie z potrzebami człowieka. wo • jagodowych, które poddano 

W czasach caratu 'Miczurin zmu próbom w 12 tys. miejscowości na 
szony był borykać się z wszelkie· terytorium ZSRR. 
go rodzaju trudnościami: pracuje Warto podkreślić, że na jesieni 
w ciężkich warunkach materiał· 1947 r. wszystkie stacje doświad· 
nych, nie otrzymuje znikąd teore- czalne USA posiadały łącZinie 185 
tycznej pomocy, Dopiero władze ra tys. hybryd - roślin owocowo • ia 
nziecka zapewniła mu odpowie- godowych, podczas gdy Centralne 
dnie warunki pracy naukowej. Laboratorium Genetyczne im. Mi· 

watyzmu, rutyny. · Drugą dewizą le 
rodzaje. jabłek. Czołowe miejsce zaJ go wielkiego uczonego było: „Ktu 
muje tu, specjalizujący się w sado nie idzie naprzód, ten musi pozo 
wnictwie, okręg minusiński; w stać w tyle". W liście otwartym d( 
Swierdłowsku, Niżnim Tagiłu i Cze „Towarzyszy komsomołców, mło 
łabińsku miczurinowski gatunek Ja dych proletariuszy i kołchoźników' 
błoni „Złota Wczesna Chinka", we- Miczurin pisał: „.„muszę was upr·1• 
dług słów miejscowych hodowców dzić, że przy wykorzystywani!· 
drzew owocowych, „rośnie ja.k to· moich metod należy stale patrzei 
pola" i daje wspaniałe owoce. przed siebie, gdyż samo tylko stos• 

Miczurin przyczynił się w ogrom wanie tych metod może przeksztal 
nej mierze do rozwoju hodowli wi cić je w dogmat, a was, miczurinov 
nogron w ZSRR. w miejscowosci ców, w zwykłych naśladowców ' 
Kuczyna (pod Moskwą) założono kompilatorów. Nie ma to nic wspol 
pierwszą bazę północnej hodowli wi nego z pracą prawdziwie miczur1 
n!'gron, przy czym podstawę hoG<• nowską, bowiem podstawą moje.i 
wli stanowią miczurinowskie, odpar metody jest stałe dążenie naprzód. 1 
ne na mróz, wcześnie dojrzewające dokładne sprawdzanie i modyfiko­
gatunki winogron: „Arktyka", „~le wanie doświadczeń na gruncie ści­
taliczny" i wiele innych. Założono słe~ " obserwacji zachodzących 
też plantacje winogron w podmo znu~n · 
skiewskim sowchozie im. Lenina, Wierna zasadom, sformułowanym 
w kilku okręgach obwodu moskie~v przez wielkiego pr~eob~aziciela przy I 
skiego i w okręgach nadwołżan- rody - I.wan~ lUicz'!rma, postęp~· 1 
skich w obwodzie nowgorodzkim 1

1 
wa agrob1olog1a radziecka stała su: 

in C~ntrałne Laboratorium Gene· potężnym orężem w walce o dalszy 
ty~zne im. Miczurina przeprowadza rozkwit gospodarki rolnej ZSRR. 

W r. 1923 Miczurin otrzymuje czurina posiada ponad 200 tys. ny­
wysoką nagrodę za swoje eksponaty bryd - nowych roślin, powstałych 
na wystawie rolniczej. w r. 1925- drogą krzyżowania osobników, na- N- •-to„ r••,., 
z okazji 50-lecia działalności nau- leżących do różnych ras, gatunków ie„ '9:111 opieszalconi 

·z=s -

Iwan Miczurin 

pod rozwaqę 
kowej - zostaje odznaczony ordc- i odmian, a Instytut Naukowo - Ba 

:ie:n1~z:~:':r~:0L~::::.d~~\.a19~~ ~~tj!~oi~iii~~~::~:0~i~~~az ~;= Zdrowa krytyka pomaga W pracy 
miasto Kozłow - kolebka jego do brzymim obszarze od Archangiel-
świadczeń - zostało przemianowa- ska do Krasnodaru i od Smolenslrn 
ne na Miczurii1sk. Zgodnie z decy- do Władywostoku, posiada ponad k d ł "" k d ' 
zją rządu radzieckiego zorganizowa milion hybryd. o włas·c·awe ustosun owanie się o g osow orespon entow 
no tam Centralne Laboratorium Ge 

N k B daw Przed rewolucją, na Syberii nie · 
netyki, Instytut au owo - a R•ich korespondentów i listy I renie których pracują koresponden-

d i hozy zajmowano się w ogóle sadownic· „ • 
czy, uczelnie zawo owe sowc · c·zytelni'ko·w stanowi"· szczególnie I ci_ i kto_· re obe1·muJ·ą oni swym polem 

· twem. Dzięki twórczej pracy miczu "" 
- sady. . rinowców w samym tylko Kraju Ał ważną i cenną formę kontaktu z w1dzerua. 

W okresie władzy radzieckiej Mi masami pracu1·oicymi, pobudzają- Trzeba stwierdzić, że o ile sprawa 
· ł d młodość• tajskim obszar sadów kołchozowa- „ 

czurin przezywa . rugą ' c"' aktywność mas. ułatwia1'ąc tistosunkowania się wobec głosów 
dn. • · już sowchozowych, w których rosną „ 

do ostatnich t swego zycia - ,valke. z wynaturzeniami, biuro- krytyki J·eszcze do niedawna przed· 
t · ł · k aJ'mo miejscowe i europejskie gatunki ja 

jako 80 • le m cz owie - z · kratyzmem, z bezdusznym stosun stawi·ała bardzo wiele do życzenia, to • · d 1 ., błoni, grusz, wiśni, śliw i krzewow 
wał się pracami doswia cza nymi. l!l49 kiem do potrzeb człowieka pra- w miarę przyswa1·ania sobie uchwał · · · d "ł si<> iagodowych, wynosił jesienią . 

Jeszcze za Jego zyc1a naro Z1 "' - - cu1·acego." IV Plenum przez członka·,„ Partii i 
t t · r. 3.000 ha. Do konca pierwszej po- . 

w ZSRR ruch eksperyi;nen a orow- wojennej pięciolatki obszar sadów Te słowa tow. Bieruta, wypovde- bezpartyjnych, zatrudnionych w apa 
miczurinowców. Obecnie dziesiątki na Ałtaju wzrośnie o 2.100 ba. dziane na IV Plenum KC PZPR, okreś ratach kierowniczych, stopniowe za. 
instytutów, setki stacji doświadczal W kraju Krasnojarskim miczu· lają istotę ruchu korespondentów, wy chodzą pod _tym względem korzyst~e 
nych i baz, tysiące laboratoriów kol k' znaczai·ą zakres ich działania, a z zmiany. świadczą o tym wymownie 
chozowych rozrzuconych po wszyst rinowcy stworzyli kilka. gatun ow _ 

1 
. b . . 1 kich zakątkach kraju radzieckiego jabłoni, wytrzymujących 50 - sto· drugiej strony stanowią, wytyczne cor_az iczniej 1 c~:az s~y- ~1eJ_ nap y-

t d ~I" · pniowe mrozy i dających piękne u dla tych wszystkich placowek, na te waiące do redakci1 wvJasmema z po 
tworz~ - według me 0 Y iczuri ------------------....,..------------- szczególnych instytucji. dowodzą te-

Rozwój sztuki filmowej 
Chinach Ludo'ł7ych 

Chińska. sztuka filmowa jest jesz 
eze bardzo młoda. Powstała i rozwi 
jała się w ogniu walki ludu chińskie 
go o wyzwolenie z jarzma kuomin· 
tangowskiego faszyzmu i jego im· 
perialistycznych, anglo-saskich pre> 
tektorów. W czasie rządów Czang 
Kai.szeka kinoteatry Chin wyświe 
tlały prawie wyłącznie filmy „made 
in USA". .Monopol amerykańskiej 
p1'0dukcji filmowej uniemożliwiał 
rozwój rodzimej kinematografii. 

i sztuką, jedność między re\~olu~yj-1 pr~c_y ~ytwórni I~ół~ocno:Ch_iń 
ną treścią polityczną i na]\vyzszą sk!eJ. ktora w b:r. reahzuJe la ~11· 
formą artystyczną". . mo.w peł1:i.ometraz~wy~h 1 • zdt}bbm-

Kierując się tym wskazan.1em wo gu}e ~a 3ęzyk chmsk1. 30_ f1lmow. ra 
dza rewolucji chińskiej, reahzatorzy dz1eck1ch. Poza wytwormą mandzur 
i pracownicy filmowi Wytwórni ską zorganizowano .w. ub. r. wytw.ór 
Północno-Wschodniej stwo1"7.yli w nie filmowe w Pek1me i Szangha3u. 
ub. roh-u pięć filmów dług"Ometrazo- Healizatorzy radzieccy odwied:n­
wych: „Powrót do oddziału", ją Chiny i razem z chińskimi p:a· 
„Iskra" „Córka. Chin", „Bojownicy cownikami filmowymi kręcą niektó­
w białych fartuchach" i „Niewidzial re filmy. Ostatnio w wyniku ta1dllj 
ny front". Tematami tych filmó:V współpracy powstał w państwo '{ej 
jest życie chińskiej klasy robotni· wytwórni pekińskiej film d<>kumen 
czej. („Isla:a" - film o odbudowie ta•ny „Na.rodziny nowych Chin", a 
kraju), walka. narodu chińskiego z w Szanghaju opracowywany jest 
zaborcami („Córka Chin" - „Po- wielk.i kolorowy film dokumentalny 
wrót do oddziału") i z kuomintan- „Chiny Wyzwolone". To samo stu-
gowską dywersją („Niewidzialny cio realizuje film o bohaterskiej wal 
front"). ce chłopów chińskich w czasach re 

O szybkim rozwoju kinematogra- wolucji tajpingski&j w latach 1851 
tii chińslci~j świadc:z,y m. ilD. plan - 1866. L. R. 

go samokrytyczne listy, których auto 
rzy - dyrekcje, rady zakładowe -
przyznają się do popełnionych błę­
dów i wyrażają gotowość poczynie­
nia wysiłków w celu ich uniknięcia 
na pryszłość. 

Zdrowa krytyka 
znajduje oddźwięk 

Oto, co pisze np. rada zakładowa z 
PZPB Nr 4 w odpowiedzi na korespon 
dencję tow. KacZ)Ilarka o złym stanie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
tym zakładzie. 

„Rada wyjaśnia, że ukazanie 
się artykułów w prasie z dnia 
27. V. b. r. o kałużach w tkal­
niach automatycznych przyczyni 
ło się do poważnej poprawy 6Y· 
tuacji. Dnia 1. VI. b. r. odbyło 
się zebranie BHP, poświęcone tej 
sprawie, na którym byli obecni 
kierownicy wszystkich oddzia­
łów. Wspomniane brak·l zostały 
usunięte." 

A oto znów wyjaśnienie Łódzkich 
Zakładów Ceramiki Czerwonej w od­
powiedzi na korespondencję tow. Ja­
caka, piętnującą karygodny fakt, ja­
ki nastąpił w Andrespolu. Porzucono 

tam w dołach, z których wydobywa. powiada: „Odnośnie cementu został 
no glinę, wyciągarki oraz szyny ko- ~on przyd;!ielony nie prezesowi Gmin­
lejowe, Co znajdujemy w liście Za- nej Spółdzielni, lecz prezesowi Gmin­
kładów Ceramiki? nej Rady Narodowej". Czyli - przy• 

„Stwierdzamy, że treść artyku- słowiowe „nie kijem, lecz pałką" ... 
lu "". zupełności odpo;viad~ sta- Takie tłumaczenie nie tylko nie 
nowi faktycz~e.mu. Łodz~1e ~a- może być uznaIJ,e za wyjaśnienie, lecz 
kł:tdy c:eram1k1 Czerwo?eJ me- raczej c.dwrotnic, stanqwi jeszcze je­
zwł~zme wyd_aly odn~sne zarzą den zarzut przeciwko stosunkom, pa­
dzeme dyrek~JI zakładow. w ~n: nującym we wsi Kowiesy. Prezes Ra­
drespclu, _ktora przy_stąp1ła JUZ dy Narcciowej z racji swej funkcji 
do zabrania z te.renow, :przyle: jest powołany do kontroli właściwe­
głych do zakła_d<?w, wyc_1ągark1 go rozdzicłu artykułów deficytowych. 
oraz. szyn koleJki polow~J· Dy- Fakt przydzielenia mu 20 mtr. ce­
rekCja ŁZCC stwierdza, ze art~- mcntu, w chwili, gdy małorolni i bez 
kuł koresp~ndenta przyczynił się rolni chłopi nie otrzymali ani metra 
do uzyskan~a przez ~eram1kę cen (o czym pisze nasz korespondent) 6ta 
nego i_n,~tenału, jakim sit szyny wia pod znakiem zapytania całą dzia 
kolejki. . . . ,łalność. obywatela prezesa. Z dru-

. O. czym świadczą podane wy.Ja§- giej strony wymienione fakty po-
mema? ' twierdzają winę Gminnej Spółdz1el-
Są one dowodem najbardziej prze- ni. 

konyW'ującym. bowiem wzic:tym z co Wyjaśnienieł które niczego 
dziennej praktyki, że zdrowa i śmiała 
krytyka pomaga w pracy, są one ży- nie wyjaśnia 
ciową ilustracją przytoczonych po- A teraz jeszcze inny przykład tej 
wyżej słów tow. Bieruta. samej kategorii: 

Biurokratyczne spory Dnia 22 maja b. r. ukazała się na 
Lecz obok tych budujących faktów, łamach „Głosu" korespondencja tow. 

ciągle jeszcze, niestety, musimy wy. Świtonia z PZPB im. Stalina, omawia 
mieniać inne, świadczące, że wielu jąca źle rozłożone urlopy, które sta· 
biurokratów nie przyswoiło so- ją się przyczyną trudności produkcyj 
bie należycie uchwał IV Plenum, nych. Pisaliśmy również później o 
że głos korespondentów nie na- próbach szykanowania tow. Switonia 
brał dla nich właściwej wymo- za jego korespondencję. Gdy jednak 
wy, że staje się tylko nową spo- wysiłki biurokratów, pragnących zdla 
sobnością do ich „biurokratyczne- wić krylykę, spaliły na panewce, lu 
go wyżycia". Jak inaczej bowiem dzie ci, miast uzdrowić panujące sto 
można nazwać „wyjaśnienie" Centra- sunki i poprawić źle rozplanowaną 
li Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc siatkę urlopów, doszli do wniosku, że 
Chłopska.", która - po 3 miesiącach sprawie należy nadać t. zw. tryb u­
namysłu - w odpowiedzi na zarzut' rzędowy, to znaczy nic nie robić, zaś 
korespondenta, iż we wsi Kowiesy to clo redllkcji przesłać wyjaśnienie, któ 
wary deficytowe rozdziela się według re niczego nie wyjaśnia, które cytu-
„widzimisię" i że prezes spół- jemy poniżej w pełnym brzmieniu: 
dzielni otrzymał 20 mtr. cementu, od· ,,W odpowiedzi na pismo Wa-

W toku wojny ~woleńczej w u­
swobodzonych miastach znikaiy z e­
kranÓ\V sensacyjne kicze amerykań­
skie, a na ich miejsce wchodziły fil­
my radzieckie. Pod wpływem ra­
dzieckiej sztuki filmowej i dzięki po 
mocy radzieckiej kinematografii 
powstał; przed 10 laty pierwsze fil­
my chińskie. Metody pracy Iwana Miczurina Pierwsi chińscy kinooperatorzy u­
trwalili na taśmie filmowej c<;apy 
wojny wyzwoleńczej. Z bogatego ma 
teriału h"Tonikarskiego zmontowa-
no pierwsze filmy dokumentalne, co uceyntił dla nauki i prakty- rował ~tkowo jeden rz; nich jabłoni nie pyłkiem określonego szego mentora - WYchowawcy 
jak, np. „Forsowanie rzeki Jang- ki słyrmy uczony radrliecld, rL bliŻSllą odmianą; powstały by- gatunku gru~y. lecz mieszaniną cech gruszy. ' 

sze co do sprawy rozplanowania 
urlopów lrnmunikujemy, że ur­
lopy są rozplanowane na dzie­
więć miesięcy w całych zakła· 
dacb. Na realizację urlopową w 
planie zatrudnienia przewidziana 
jest rezerwa urlopowa. Za mie. 
siąc rnaj tkalnia miała planowa­
ne do wykorzystania 1345 pra­
cowników fizycznych, 88 pra­
cowników umysłowych. urlop wy 
korzystało 1291 pracowników fi 
zycznych i 72 pracowników umy­
słowych. Zaznaczamy przy tym, 
że za właściwą ilość w rozplano­
waniu poszczególnych zawodów 
są odpowiedzialni bezpośrednio 
kierownicy oddziałów". 

tse-kiang". Jest to pełnometrażowy Iw.an 1Mic1Zurin, rz;a co ceni go na- bryd krzyżował następnie z in· p:vłków, sporrządzoną z różnych Za pomocą metody .,mentora" 
film dokumentalny - epopea film-0 ród radrzieoki? Po pierwsze, IZa to, nym gatunkiem, który nie dawał gatunków grusz. Cząsteczki pył· Miczurin stworzył oprócz „Rene-

. 1 d h że stworzył on prreszło 300 no· wyników przy pierwszym skl"ZY· ków oddziaływają wzajemnie na ty - Bergamot" szereg µierwszo-
wa 0 przeprawie wojsk u owyc na wycb odmian, które stały się pod żowaniu. Przytoczymy przykład siebie i ułatwia.ją krzyżowanie. rzędnych odmian jabłoni, grusz, 
południowy brzeg rzeki Niebieskiej stawą socjalistyoonej przebudo- z te.j dziedziny. Obecnie sposób ten stał się bar- wiśni i innych owoców. Otrzyma-
j wyzwoleniu Nankinu. Powstały fil WY rolnictwa, w szczególności sa Miczurin post.an()W'ił 7Jlllusić dzo popularny nle tylko w sa- ne przez Miczurina wegetatywne 
my o oswobodzeniu Peki1tu, Szang. downictwa; po drugie, za wspa· brzoskwinie do norma1nego owo- downictwie; znalazł on zastosowa krzyżówki - to gatunki wysoce 
haju i innych miast i prowincji chiń nialą spuściznę naukową w zakre cowania w wa.runka.eh klimatu nie również w hodowli sele.kcyj. wartośeiowe 
skich. sie dziedzic'Zlloścł. Północy. nej zbóż. Na czym polega ta,femnica suk-

P!erwszą. chińską wytwórnię fil- MiC12JUrin rozwiąrza? jedno z n3!j Celu nie można b'ylo osiągnąć Specjalne znacnenie w biologii cesów Miczurina? Na to pytanie 
mów fabularnych zorganizowano w ważniejszych rz.agadnień biologii: przez :zwykłe preeniesienie drzew zdobyła sobie miczurinowska me dal wyczerpującą odpowiedź kon 
1946 roku w Mandżurii. Otrzymała zbadał w którym okresie życia lub wy.siew nasion. Miczurin toda mentora (wychowawcy). Ob tynuaitor drz.ieła 'Miczurina, .::zło-
ona nazwę Północno-Wschodniej 'Vy roślina jest najlepiej prizystosowa skrzyżował brzoskwinie z pokrew serwując na podstawie maiteriału nek Akademii Łysenko. W przed-
twórni Filmowej „Tung Pej". Za<>pa na do Q:;!J1ian. „Każda roślina - p1 nym jej dzikorosną.cym, migda- doświadczalnego romvój rośliny mowie do dzieł Miczurina napi-
trzona w sprzęt teclmiczny przez ra sal wielki biolog - posiada zdol· Iem mongolskim, wytrzymałym w ciągu całego jej życia, Miczu- sał on: „Dzięki swoim pracom 
dziecką 1\inematogrnfię, przystąpiła ność zmieniania slę, pnystosoWY .. a surowe warunki klimatyczni'. .rin stwierdził, że zaszczepione rozwijał I. Miczurin materiali-
w 1948 r. do zrealizowania piet'wsze wania. do nowych warunków we Jednak krzyżowanie nie udało młode rośliny (rzrarzy) łatwo pod- . styC7Jllą treść darwinizmu. Na lici 
go chińskiego filmu fabularnego, wczesnym okresie swojego życia. się, gdyż obie te rośliny okazały dają się WPływom rośliny star- nym materiale doświadczalnym 
„Most". Tematem filmu jest współ- Zdolność ta zaczyna się pneja- się rz,byt odległe gatunkowo. ma- szej (podkładki) _ wychowa.wcy. wykarzał, że indywiuualny roz-
praca robotników z Armią Ludową. wiać '\V wys&k·im stopniu za.rall: po tego Miozurin postanowił skrzy- Inaczej mówiąc, mentor przeka- wój organizmu polega na zmia-

W rekordowo szybkim czasie ro- wykiełkowa.niu, a później sła.bnie źować wpierw dziki mongolski zuje swoje włafoiwośei zaszcze· nie cech dziedzicznych... Dal 
botnicy jednej z hut mandżurskich' i stopniowo zanika". migdał z półdzilcorosnącym w pionej mkdej roślinie. wspaniałe dowody na to, że umie 
wykon!lj!.! •talową konstrukcję mo- Od 1888 l"!lku Miczurin zajmo- Ameryce gatunkiem brzoskwini 0 jętnie prowadzą-0 rozwój rośliny 
stu, którego odbudowa ułatwi połą· wał się selekcyjną hodowlą roślin nM:Wie Migdał Da.wida. Otrzyma Słuszności te.i tezy dowiódł Mi- w określonym kierunku możemy 
czenie poszczególnych jednostek Ar z nasion naj·Jep~ych odmian rosy.i ną krzyżówkę nazwał „pośredni- czurin na podstawie następujące- tym samym kierować ewoluc.ją". 
mii Ludowej i wykonanie przez 'mą skich i zagranicznych i w ten .JPO kiem", pońiewaii: hybryd ten do- go doświadcrzenia: zaszczepił na Nauka Miczurina, stanowiąca 
zwycięskiego It'anewru. Reżyser fil- sób uzvskał wiele odmian wyso· skonale nada.wał się do skrzyżo- grus1;y zraz wyhodowanej z nasie dialektyczne potwierdzenie zasad 
mu Wan-Bin utrwalił na taśmie fil kiej jakości. wa.nia z brzoskwinią, a jednocześ nia 11.ntonówki. Jabłoń owocowa· światopoglądu ma.rk&istowsko • 
:inowej patriotyzm chińskich mas Badając złożone rzjawiska bio- nie był ogniwem pośredniczącym la - jabłka miały knl.ałt gru- leni.nowskiego w zastosowaniu 
pracujących i bohaterski wysiłek ro IogiC2.Ile, występujące prrzy k.rzy- w opisanym doświadczeniu. szek. 1Miczurin nazwał ten ga.tu- do przyrody, związana jest nie· 
botników, którzy ułatwili żołnie- żowanitt, Miczurin opracował W · Dla uniknięcia trudności przy nek „Reneta • Bergamot". Na· rozerwalnie z życiem, z praktyką; 
rzom Armii Ludowej pokonanie wro pełnie nowe metody, nieznane krzyżowaniu roślin ró:inych ro- stępnie przeniósł tę krzyżówkę w tym tkwi jej siła, I właśnie dla 
ga. dotąd ani w biologii, ani w prak- d-zajów i gatunków MiC'ZUrin opra na podkładkę jabłoni. Owoce za- tego, że jest· ona skutecznym orę-

tyce selekcji. Oto wa.iniejsze 7 1 · ·i· chowaly w dalszym cią.gu ksrz.tałt żem w walce o opanowanie pl'Zy-
Dt·ogo"'skazem w PI'acy f1"ln1'·1 n1"ch·. cował metodę zapy a.ma ros in k W te "b od . 

" L • • łk' grusze . n sposo miana i·ody, o przeobrażenie flory i fau-
chińs.kiego są słowa Mao T'Se-tunga, -Ze wzgłęó11 na niemooność bez- mieszamną PY ow. „Reneta • Bergamot", rosnąca ko ny w interesach człowieka, zasłu-
który uczy, że podstawowym postu- pośredniego skrzyżowania dwóch Np. żeby skI"Zyżować jabłoń z lejno na różnych podkładkach, guje w całej pełni na miano nau-
latem sztuki socjalistycznej jest: gatunków iroślin, IMiC!lAlrin k:t7Jy· gruszą tmeba było ~!Pylić kwia.ty nie zatrą.cila nabytych od pierw- ki prawdziwie ludowej. 

„postulat jedności między po!ityk<} -------------------------------------------------------------

• 

Oczywiście, że wyjaśnienie to spra 
wy nie re.związuje, a jeśli cokolwiek 
wvjaśnia. to jedynie fakt, że podpi­
sany kierownik wydziału personalne 
go, tow. \\Tolnicki, nie zrozumiał u­
chwał lV Plenum i próbuje zbyć 
sluszne zarzuty długimi i zawitymi 
wywodami, które w gruncie rzeczy ni 
czego nie tłumaczą, w niczym sytu­
acji nie zmieniają i nie dają absolut 
nie żadnej gwarancji, że w przyszłaś 
ci coś zmieni się na lepsze. 

* • * 
Istnieje u nas trzecia, coraz mniej 

liczna, grupa instytucji, która glosy 
krytyki zbywa milczeniem. O nich 
napiszemy innym razem. Będzie to 
lista nas7ych dłużników. Niech nie 
~.ądzą, ż„ sprawa „rozejdzie sfę po 
kościach". 

* • * 
Na zdrowy głos krytyki trzeba 

odpowiedzieć językiem jasnym i 
noznmialym. Głos koresponden­
ta - to jedna z form naszej wal 
ki, która pomaga nam w pracy -
oto Wllioski, jakie wypływają z 
1nzyt.~·~1onych powyżej przykła­
tló;v, oto jedno ze wskazań IV 
i'leftl!."' KC PZPR. 

R, Sch . 
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CZERWONY ·wIDZEWi -f\ • • ru1n1en znów stać się kuźnia. kadr 
Co D'IOŻDO zdziałać "' PZPB ..... -, Baja ',,Pożytek'' z nauki 

Robotnicy Czerwonego Widzewa niejednokrotnie za.pisali si ę 
chlubnie w historii robotniczej Łodzi. W walce o s1>ołe<>me i naro­
d~we wyzw~lenłe mas pract~Ją c.~·ch, w walce z sanacy,jnymi rząda· 
m1 i wyzyskiem fabrykanckim w okresie międzywojennym, wyra.· 
stali na. Widrewie b1>jownicy, krOCZf\CY w pierwszyrh szeregach 
łódzkiej klasy robotniczej: 

jednocześnie za1>0mniano o ko- , num nauczyło towarilyszy, w :ax1 
niP.czności wzmocnienia kierowni spo;;ób tego dokonać - t rzeba pa­
ezego. aparatu, zwią~anego beipo- trzeć, ja k ludzie wykonują !1uwi1•­
śrPdmo z produkcJą. Dla lł'go r:zonc sobie zadania, 11atrzec, .;a I• 
celu nie putrafiono znaleźć ka•l r. wśród pracy rosną. 
Jest to również rezultatem krótko 

- · po an1erqhari.sku 
Nie wh d1J1rno c::)wliśmy :: niejC1Tdm id::i1de11iem, ii jed11a : agenil 

dyµlonwtycznych tiSA na terenie fr"e1ier lic11y ~1ul:ill.-ud:ir..~ięci1t praco• 
101ik6w. Co ci ludzie - $/ys:elifory tt6r~'CZ!l3 p)'trmia - majq tam tda­
ścircie d o roboty? 'Paid wielki aparat „dyµlmnatyc;ny", a stosurihi mii:· 
d:y rr:ęgrami a USA bynajm,nicj (('Cal e nie 1111.ie :11ow11 oiywio11e. :N"c · d · · d „ d I . . wzrocznej, bezplanowej clotych-

1. w~ęc rz1wnego, z~ z.is na o ~ sy part~·Jn~ I stopnia uli:onczyło .u czas polih'ki na odcinku kadr. 
IPOWJeciz1alnych stanov..1skach partyJ nas zaledwie 50 towarzyszy" - mo- ' 
nych, w aparacie państwowym i go- wi sekretarz Komitetu F'abrycznego I V Plenum otworzyło towarzy-

WYTYCZNE IV PLENUM -
WPR01~ADZIC W ZYCIE! Obecnie do11iw/11jemy ~ię ;:; jes:c:e uiękęzy11t zcl:iwieniem, iż lic:ebno$~ 

aparaw „ctyplomatyc:111>go" ulegnie je.1rc::c pmrrdniejs:emu 111dęlone11fa, 

Uep11rta111e11t Stmw, um1żoci1>, rJrojektuje utu:or:t'llie do1latlwwo specjal­
nych „otwc11a1tlrv 11a11li0Kych" przy ar~nich przecJ.,t111dciclMwach zagmnici • 

11yclr. „Clwclzi - po11'i11rfo VP7>11rtm11e11t - o sttobod11q 1<'ymianę i11fnr• 
marji nn11J.n,..vc11 i 1>np<ircie pry1mt~1 1>j inic.iatrwy mięcl:y11urndo1t•ej tu tej 
d:.ircl:i11ic". S1rn/101lua wymiu110 i11fornrnc,ii, poparcie - proszę ttVJs -

11ry1rn1nej i11icj111y11•y.„ Znamy ~ię, mmżaciP, 11a tych ka1tvrl1mch, Dla 
ni l.-ofl,o nir je.•t cl1)'l1a t flje11111icf!. co bętlde slmrr>rdl o c„[ dzfołu/no,~ci ame• 
ry/aiń«ldch (lf toclrr,• „1w11ko1rycl1". „Uc:e11i" ci hęclr, starali „ię 11d:ielać 
,.Jwre11rt)·cji" z zrilaes11 dyu'rr:<ji. s:pit>gostuvi. :dmtl_,· itp. Brd11 sU1"'ali 

na gl<nrie, oliy 1rynalrźć na ar1>11ie miętl:rnarnilon·ej ~uk :dol11yclt i pojęt-
11\'c/1 11c:11iJw. jrrk n11. prp1111,• imperiali.mu, Tito. 

spodarczym spotykamy n ieje<inego P ZPB im, l Maja. szom oczy na wiele spraw. związa-
dawnego robotnika najwięks.zej fa - nych z dotychcza:;ową błędną puli-

Tow. Tr'lcionka niewątpliwie n<'lll· 
kom IV Plenum zakdzięcza .1a pr.zy 
kład taki słuszny wniosek: szcze­
gólną uwagę powinienem zwróc·1ć -
mówi ·- na ludzi, którzy wyrófoili 
się w akcji zbier a nia podpisów pod 
Apelem Pokoju - członków ra.rtii i 
liczpart;vjnyrh. którzy nit'jcdno!crn ł­
nie po r az pie1·wszy wzięli czynny 
udział w pracy społeczne,i. 

b ryki Widziewa, jedne j ri nąj•.viQk- 1''1E BRAK NA WIDZEWIE 1 tyką k<1dr, Tow. K.amionka mówił ,o 
szych w Łodzi da,wnej - Widzew- UZDOLNI.ONYCH ROBOTNIKOW 1' ty1!1 sa1:iokl'.\'t::c7.:i:e 1:a odpr'i\1,·ie 
Skiej Manufaktury i crzisiejszych ' I F • • ag1tatorow, posw1ęcone1 wytyc?.·l\'m 
P.ZPB im. 1 1Ma1ja. W rewolucyjnej A przec.ez V'. ,d~ewsk,e. Zakłady • tego historyczn('go Plenum, W wv-
walce, prowadzonej w ciagu dzle- ~I"'l.emyslu Bawe~ianeg~ ..'m. 1 M~- 1 niku dysku~ji postanowiła egzcl>u­
siątków lat prize:z robotników Widze Ja mogą sfanowic P.ov.:az.ny. rezer-1 tywa w.spóln:e z administracj''I r::a­
,wa, ten poważny rob otniczy ośro- wuar nowych, zdolny ch, o fiarnych , kladów rozpocząć wa~kę o rea1ivcjQ 
idek Łodzi stał się prawdrziwą kuź- kadr. I długofalowej bolszewick iej 001i: '1ki 
nią r ewolucyjnych kadr. Kadry te znajdywano t:awsze, gdy kadr . • 

WIELKIE TRADYCJE 
OBOWIĄZUJĄ 

Dziś w murach dawnej Widzew­
•kiej ll\fanufaktury nie ma już 
śladu po fabrykancie. Ale podobnie 
jak w latach walki z kapitalistycz­
nym wyzyskiem, tak i teraz w ')kre­
Rie walki o utrwalenie władzy ro­
botniczej w naszym kra1ju, o ~bu­
dowanie fundamentów socjaliizmu w 
!Polsce, robotnicy \Vidzewa powinni 
majdować się w szeregach przodu­
jących budowniczych nowego ładu. 
Dziś - Widzewskie Zakłady Prze· 
mysłu Bawełnianego Im. I l\laja -
nałeżą także do najpoważniej~zych 
skupisk robotnimych w naszym mie 
ście i także dziś powinny one być na 
d al kuźnią, nowych kadr • bojowni­
ków, stojących w 1>ierwszych szere­
rach wałczących o wykonanie do· 
nlosłych zadań, st1>jący<~h przed kla-
1ą robotniczą Polski. 

Powinna o tym pamiętać organiza 
eja !Partyjna tych zakładów, powin­
ny to mieć na uwadze i towarzysze, 
powołani do kierowania polityką 
'personalną w tych rz:akładach. 

Jednakże sprawa kadr stanowiła i 
eiągle jeszcze stanowi słaby punkt w 
pracy Widzewskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego im. 1 Maja. 
Wytknięte przez IV Plenum KO 
PZPR błędy, popełniane na odcinku 
w ychowywania nowych kadr dla 
aparatu' part;11jnego, gospodarczego i 
administracyjnego, można zaobser­
wować bowiem także na kl'enie tych 
a.kładów. 

Wśród kiero>vn.iczego personelu 
i pracowników dozoru technicz­
nego, Zakładów im. 1 Maja nie 
wielu można nali~yć wysunię­
tych robotników. Jest ich zale­
dwie kilkudziesięciu - 9 kle· I 
r owników, 29 majstrów I 8 urzęd­
n ików na poważniejszych stano· 
wiska ch. J est t-0 naprawdę nie 
w iele, jeśli wziąć pod uwagę o­
k r es pięcioletni, jak i upłynął od 
chwill wyzwolenia, a zwłaszcza 
c dy uprzytomn imy sobie s tan li­
czebny załogi i jej boj owe t ra-
dycje. · 

izachodziła tego- potrzeba. Znaleziono 
je wśród robotników i robotnic od 
p rodukcji. \Vprawdizie Po to, aby za­
silić nimi aparat administracyjny. 
<I robotników z t>l'Zęclzalnl wysuni'l­
to na stanowiska re ferentów oerso­
nalnych , I robotnicę na kierowni­
ka w;-.,clziału socjalnego. Posłano na 
kurs referentów personalnych 7 dal· 
szych 03ób, - Trzy spośród nich już 
nie wrócą do Widzewa, gdyż obejm4 
stanowiska samodz:elnych referen· 
tów personalm·ch gdzie indzjej. Do 
wydzi~łów ksiegO\\'oścL zbytu i 7.a­
opat.rzenia skierowano 10 ZMP-ówek 
od produkcji. D awna robotnica t ow. 
I.itichowa, wysunięta najpierw na 
stanowisko kierownika wydziału so­
cjalnego, pra,cuje obecnie po u:<m'i­

- T rzeba dokładnie przejrvć ;J<'­

siadane przez na5 kadry - >:-tN:er­
dza tow. Kamionka. - Administracja 
7.aś musi opracować plan za;:i0•r.•.:-bo 
wania na kadry w okres:e wv'{'JPV­
wania Planu Scześcioletniego. W tf'n 
s1>osób wsJ>ólnie opracujemy pla n 
długofalowy wychowywania i ·wy-;u­
wania nowych ka.dr. Skoi1czvm:v z 
przypacłkowością i improwizacją,, na 
tym odcinku. 

Sprawa kadr - jak słusznie w~ka. 
zało IV Plenum Komitetu Ccnt~al­
nego - .iest zagar~nienirm ży .rn cb· 
chodw,t·~·m orgun i7.acj~ party.in~. ra ­
de; zakładową i w:v!lz ia l 11cr,.,•11nln~·. 
Jeśli towar zysZe z Zakładów im, 
1 llaja bęclą kitrować sit; wyh1·111y­
mi IV Plenum. Widzew niew,\tpli­
wie. ta k samo jak dawniej. hę<l:tic i 
w Prtyszl o,~c i kuźnią przodniąt'\'l'h. 
oddany<'ł1 sprawie klasy robot n!rzej 

De11artrr111ent S1a1111, j11~· ,•ię 1nrł11je. mrnża, ii: z tymi nmt•ymi fi/tacha· 

Ulmi „proch 11•ymy.Hił", l'mn1·ł/m, /11taluo pom11/ui, moi 1mnmde. Ka:i.dy 
bnrril>m, kto ma trnclrę rn=e:m111i11 re spralt'arh fl'ff.O ,~rviota - oceni ów 
11•y1taln;:;rh .inko je,•:c:r jer111'1 1mil1ę pnrlri11ct11ia 'tonek na teren lm1jtiu, 
które sq C'SA :; trcTr c:y i11111·c /r rt':glętłów „11ir1itiłl'". D11111win)·ch ato11ek 
s:pieg11~1 1w, nicfortu1111ie zanwslwmrnych 1wd 1w:1t'Q ,,111111/w11c1l11;''. 

T rzeba poznawać kadiry, IV Ple-
kadr. I 

I Ko,~. 

E. Tam 
P.S, Sltis:11ie /JOtciarln 1>r:,·sfo1de: to11qcy br;;:ydho się clrwyta. 

Zaniedbania które trzeba niezwłocznie usunąć! 
czeniu S7.koły partyjnej. w aparade Brak. trosk.,. 1· 0 partyinym. Podobnie dwaj towa~ty-
Scle oka.<:ali się dobrymi fu nkcjor.a­
r'.uszami parh·jnymi - jeden z :-tI''h, 
tow. PiaS7<'7.:Vk. pełni obecnie fqn''­
cje sekretar?.a organizacji partyj­

soe.ialistyczną dyscyplinę pracy w PZPW Nr 3 

ne; PZPW Nr 6. 
Kadr:v v-·;ec są - t rzeba t vtko 

umieć ,je dostrzegać, ukolić. cta­
<'zać opieką i wysuwać na ro«az bar ­
dziej odpowiedzialne s tanowiska. 
Przekonu.ie t~·ch kilka prz;o.·kładó·.v, 
Nie można jednak nie stwierdzić. że 
pade,imując te próby, zres2tą ko­
nieczne, nie .zdolano , się ustr·~"C! 
pmed pewnym błędem. 

ZAPOMNIANO O PRODUKCJI 

,K ier?wn_ik danego zakładu Jest I ~łówną przyczyną ząarzających sic; I dował o spóźnieniu się robotnika 
capow1edz1alny za w prowadzenie Jeszcze w niektórych zakładach wie ob. Strożka, 
w życie i realizowanie nowej us ta lu nieuspraw iedliwionycll nieobc- Dyrektor nle zareagował de-
wy o zabezpieczeniu socja.listycznP- r.noiici i spóźnie11. tychczas jak należy na alarmują-

go stosunku do pracy. ?? niego na- Do tahch zakła:ló v należ PZPW cy objaw wzrastania odsetka nteo 
!ezy kontrola, on pow1men bacznie N 3 W~ . '- h' d , h.ą . becnoścL Dyrektor zakładu nie prze 

Ć I . . r. . pierwszyc mac po we1 . . 
cnnva , a 'Y wszyscy 1Jracowmcy, . . , • . t, , . . • . · strzega tez obowiązku zwoływania 
powołani do tej kontroli pocz·w•S'ly sciu w z~ cie us aw) • ilosc meuspra . k . t. ' h . d . k 

, , , ' . ', · wiedliwionych nieobecności znacz- ,1a na1częs sz) c posie r.en oml-
od portiera az do kierownika oddzia . 1 1 Al . . k ót' . sji mającej rozpatrvwać >wpadki 
łu su ·e 'e , r , me zma a a. e 1uz po ·r „am • , · , . · k 

. m1 nn.1 wyw1ąz~wa 1 się ze czasie dało się a:auważyć po'1o il'Tle opuszczama pracy. Kom1s1a ta -a v: 
swych zadan. Tam, gdzie kierownik . . . , . PZPW Nr. 3 zebrała się dotychczag 
zakładu dobr,ze pojął swe obowiąz- osł_abii:me d) sc) plmy. Opusz~zame zaledwie dwa razy, M!ędzy 
l'i i rzetelnie J'e w pełnia gd . dm pracy znowu zaczęło wz1a!'tać. . . . d . . d 
~ • Y ' zie ca Nieusprawiedh\·iona nieobecność sta pienvszym a rug1m pasie zeniem 
ły aparat kontrolny scprawn:e funk· , t t . b, . . • k nagromadziło się wiele spraw któ 

· · b · 1 1 . nowi u aJ o ecme przec:ę.n;e Il , . , • 
CJ011u1e, a senc,1e u eg y powazne- 1 5 . re mepotrżebnie zalegały w biurku 

Do administracji przesuwano mu zmniejsreniu od chwili wpro ' proc. , · b . . któ 
od produkcji najbardziej zdolne, wadzenia w życie nowe.) ustawy, I _Dla~zeg~, ta~? się dzieje w „Wel- Np. sprav. a 0 , Pietrzaka, ry 
ofiarne i oddane pracy j ednos tki. na od wrót _ brak zainteresowania maneJ T1·0Jce· , D laczego nowa u- opuścił kilka dn i z rzędu mogła zo 
Było to potrzebne I celowe. Ale ze strony kierownictwa zakładu jest stawa, przyjęta z takim uznaniem ~tać już wcześniej skierowa na do 

.„.„.„„„„„ ......... -.-.-„ . .--„.-: ... _ ... __ ,,_._„ przez ogromną większość klasy ro- sądu. Nie ulega v.•ątpliwości, że gdy 
botniczej, nie przynosi tutaj oczeki 
wanych wyników? by opieszalcy byli powiadamiani 

Na froncie l'l'alki 
BRAK 

o socjalistyczną dyscyplinę prć:'CY 
ZAINTERESOWANIA 

STRONY DYREKC.TI 
ZE 

W clnin wczorahr.rm róźrtie k!ztałtowała ~i~ nieu!puwiedliwłona nie- Przede wszyst~im można stwier-
obecność w zakładach pracy. Na ogół niewiele o~óh nie etawiło rńr do dzić, że dyr ek tor naczelny zaI..ła· 
2afrć bez uprzerlniego zawiadomienia, natomin~t zdarzyło ~ię dość dużo dów, tow. K ra lkowski, nie przywią 
Epóźnień. , zuje należytej wagi do nowej usta 

W PZPB Nr 9 na pierwszł zmian~ l)JÓŹUiło si~ 5 osób, nienspuwiedli- wy. Nie zainteresował się ani razu 
wionn nirobecno,'ć wy11io~la 0,1 procent. tym, jak wprowadzają w życie u • 

wcześniej o "skutkach łekcewa7.cnla 

pracy, na pe\\-no WY'Pełnialiby śc -
ślej obowiązek przestrzegania usta 
wy. 

Sf,.ABA AKTYWNOSC MĘtOW 
ZAUł'ANIA I AGITATOROW 

Przyczyną stosunkowo 
absencji w · PZPW Nr. 3 
słaba aktywno~ó arrup 

wysokiej 
jest także 
związko· 

W Wicl zc,1~kiej Fahryce Ma~z:yn nieu•pra\\ir1ll hdona ah. rncja wynio•la stawę kierownicy poszcze.e:ólnych 
O.~ proc. :\i..- e!lrn iii ~ir do pracy ob. oh. Zahart, W pla1i&ki, Wakn1k oddziałów, nie zwrócił wcześniej u- wych. Większość mężów zaufan[<i 

Przewodniczący rady, tow. Ku-
rharski,' który bez ,żadnych zaslrze­
~eń \.vychwala działalność grup 
i.wiązkowych, w istocie nie polozył 
odpowiedniego nacisku na koniecz­
ność ustawicznego wpływania na 
7.ałogę za pośrednictwem mężów za 
ufania i w dalszym ciągu nie czyni 
nic dla uaktywnien:a poczynań mę­
żów zaufania· w dziedzinie walki z 
absencją. Aktyw związkowy „Weł­
nianej Trójki" nie bierze dotych­
czas prawie żadnego udziału w prz• 
orowadzaniu kontroli po domach, a 
by udzielać pomocy chorym, a d" 
maskować łazików i nierobów. ~kut 
lciem tego zaświadczenia lekarski• 
przynosi się tutaj dopiero po kilku 
a nawet kilkun astu dniach nicohco 
noścf. i nikt na te sprawy należycifl 
nie reaguje, 

i Pawłowski, ktc'.ir1y jednak mo)!' je~zcze dostiirczyć u.•prawirdliwieni:t, wagi na io, że zdarzają się na oó- poprzestała tylko na suchym zapo-
W CIĄGU KILK U l\UESIĘCY - Spóźniło •iQ 6 o'óh oh. ob. Kowalsk i, Gładzikowska, Organjszczak, Wasiak, działach wypadki niemeld.:iwanla znaniu załogi z ti·eścią ustawy. Na 

J EDNA PRÓBA We:;oło'' 'ki i Ole.inik. · b · 1 b 6' k tomiast nie wielu J'est takich, Jak 

Nie można tet pominąć milczp„ 
niem niklej d1.ialalności organizacjJ 
par tyjm•j. Wprawdzie nowy sekre­
tarz organizacji tow. Szczepaniak, 
ma na swe wvtłumaczenie okolic:i.­
ność, że pracuJe w PZPW Nr. 3 od 
niedawna, lecz w ciągu tego cza:;u 
n ie wiele zrobił, a.by uaktywnić :trł 
tatorów i grupy pa rtyjne. Nie zor 
ganizował do tej pory ani jednej 
odprawy z agitatorami w sprawie 
nowej ustawy. Nikt spośród agitato 
rów nie ma przy !'oble zeszytu, Wię 
kszość przyzna.ie, że nie wiele jesz 
cze zdziałała dla podnie:::ienia dys­
cypliny pracy. Organizacja partyjna 
PZPW Nr. 3 jak dotąd nie spełnia 
swej roli kierownika i organizatG 
ra w walce o dyscyplinę pracy. 

meo ecnosci u sp znienia, tore 
Liczba majstrów _ wysuniętych W PZPB .Nr 21 unotowano wczoraj t)lko jeilnt nieohecno'ć nieu9flra- wychodzą na jaw dopiero po dłuż- tow. tow. Gremple\vicz. P ilniakowa 

robotników w roku bieżącym wzTo- wierll iwion'): spóiniei1 nie było. szym czas:e, Ostatnio taki wvoa- i Skwarek, którzy energicznie zv;al 
Ila o 7 osób ~w roku 1949 bylo ich W PZPJG Nr I uic sta"ili ~i ę do pracy oh. ob, Pu~łowbkl i Kusteluk, czają absencję i u nich w grupach 
t .i.1. 22) Al t , 1 t . d dek nastąpił w grupie podmajstrze p a ·e · d · · , 
y..c.;:o • e ez 'by a o Je yna na a lliacz ob. L atko11 , ki ~późn ił si~ IS minut. r w1 nie z arzaJą się nieuspra-

prllestrzeni kilku już miesięcy b ie- 1.-:=======================::::::::::~!g~o~IV:;r;::a~jc;;;h~r~o~\;:.v!.:ic:z;:a:,:., ~k!.:to;'..!· r;;y:._;n;;i:,:e;_;z~a!,!m:;ct:.;_':.:,v~ie;:d;:,;I~i \~vione nieobecności. 
żącego roku, dokonana przez wy­
dzial personahly przy współudz:ale 
orgariizac,ii partyjnej, próba wzmoc­
n ienia kierown iczych kadr, bezpo· 
średnio zwią.zanych z produkcją. 

JUŻ WIELK I CZA~ WSZCZ1\C 
WALKĘ Z ŁAZIKA!\U 

A przeciei w tej dziedzinie lstnie­
l4 palące potrzeby. Stwierdza to za· 
równo k ierownik personalny, tow. 
Trzcionka, jak i sekre tarz Komitetu 
Fabrycznego, tow. Kamionka, m ó­
wiąc, źe wśród obe<>nego kierowui· 
ctwa znajdują się jesicze i elementy 

Czy nos dla tabakiery? Bezmyśl~e ,marnotrawstwo 
O "onilnach na SI.oleach 

Po ustaleniu tych wszystkich przy 
czyn zupełnie zrozumiały staje się 

fakt, że mimo wc,1scia w życie no­
wej ustawy w PZPW Nr, 3 ilose 
nieusprawiedliwiony ch nieobecnoś 

ci nie male~e w należytym tempie. 
'Tam bowiem, gdzie dyrektor zakła 
du nie odwiedza nigdy odd2:ńłów 

produkcyjnych, a i:iedzi tylko 1.a 

swym biurk:em, gdzie tenże dyn.J<-

obce. 

Jest więc poważnym niedociągnię­
ciem zarówno ze strony organizacji 
partyjnej, jak i wydziału personal­
uego, że zwra cano dotychczas zb~·t 
mało uwagi n a sprawę wysuwania 
ofiarnych i zdolnych robotn1ltów, 
przodowników pracy oraz racjonali· 
zatorów. Polityka kadr w Zakładach 
im 1 Maja była doty<'l1czas k :-ótko­
f aiowa, a f()botników wysuwało się 
dopiero wtedy, k iccly zachodziła clo­
raźna tego potrzeba, kiedy trzeba 
było „na gwałt" obsadzić jakieś o­
próŻ11ione st anow isko. U źródeł te j 
polityki - stwierdza tow, Kamion­
ka - obok niedoceniania znarzcn ia 
a wa.nsu spolecznego, ob«>k niechęci 
rio zasilania kierownictwa elemen­
t em robotniczym leżało zaniedbanie 
azkolenia. - „W rok u ubiegłym kur-

Kiedawno otrzymałem mieszkanie 
na Stokach 7Jrzy ul. %bocze, w b~'.i 
ku Nr 11 .• \I icszlmnie jest ładne, .ia 
~uo malowane, ale zad1odzi oha~u. 
że ściany wkrót~~ stallą. si~ czar. •. 
I nie t~·lko śdany. 

Przyczyna jest pro~ta. Cz~ść ko. 
minów zo5tała umie~zczoua puniżt•j 
szczvtu' dadm tak iż w cza ·ie sil 
uvch wiatrów' skJ~hiouv dvm wpv 
chany jest pr~ez k~min' do ·roicszk~ 
nia, Z tą bolączką. poradzono soll•e 
harclzo prosto w bloka<'h przy ulicy 
Skalnej, gdzie kominy zootały pod. 
wy~sz.one. 

W sprawie bloku przy ni, Zhocze 
zwracalem się ju:i: do In~pektoratu 
Robót . OdpowiE>dzinno mi, że n:e 
można p~u6 elc1rnf'ji oraz, że takie 

Dziwoląg kompetencyjny 
w PZPB im. Dzierżyńskiego 

Prz1>dzalnia odpadkowa PZPI~ 
im. D~ierż~·ń;;kiego na. oddziale B, 
stauowi swego rod t.aju dówolrg:, po 
legający na tym. że chociaż udm1. 
nistracvjnie i terytorialnie nalcż,v 
do odd.ziału B to w innych wypad 
kach jak np. 'persounlnie, soejalnie 
podlega oduziałowi A, mies~czące. 
mu si4} po <lrugiej stronie ulic.~. 
Łatwe> sobie wyobratić Udrfll! 

•. 

pracowników, pragnących coś zalat 
wić wg właściwości". Trocht trud 
niej ·~bliczyć, ile sit t raci przy 
tym drogocennego czasu. 

:llyślę, że "'"pomuia1iy dziwolą.~ 
powinien w interesie ro.bot~ików 
zosta~ możliwie szybko zhkw1dowa 
-,y, 

Aleksander P ilecki 
PZPB im. F, Dzierżyń!kiego. 

Na. terenie nan~·ch zakłailów razi e lekkiego u•zkod1.enia. pouie. tor, bi;;d•ic. c;:tonkiem Partii, nie u-
podn·,,·i.szone kominy nie zostat.v PZPB · S ' k' dtl · · · 

• JDJ , zymam ·i ego, z o zin.. •nera ~1ę po k~tach, Kicro1<:nii:two cizęszcza na kurs parl ,·jnv, tam ani 
przewidziune w rysunkach tce;hnicz ł tk 1 · I · J J 

ni·ch a trru samym nie można. icb u przygotowawczego a n1 przewo zak adów winno zwrócić u1Yag-~ na uchwały władz państwowych, ani u-
zliu&Jll'ać.' żoue są gotowe osnowy do zaklndr1 to mal'Jlotrawst1r-o i pracę nlożyć w chwały Partii nie mogą być skulecz 

~:tpra\\'llę cieka'l'l'e stanowiąko, nia na. krosno. Osnowy te pakuje ten spMóh, aby papier mói,rł być po 
•i"• w nrktiszo czystego papi'<'ru, P·,t •ó . k nie wpro\\'adzane w życie, Mało od 

P:iµicl'Ck je~t wię~cj wart od wygo - ~ vr, rn1e wy ·orzptywan: przez 
clv mie,zkańców. Budynek jednak pier chroni ornowy przed zabrnd1e oddz i ał przyg-ąton·awczy. Prz~·nie>ie powiedzialny stosunek do no\\'ej 
nie je~t dla ele1ncji. ale dla tych, niE>m i uszkodzeniem, Po zalo;;,cnin to o,;zczędnośd nie do pogardz~nia . ustawy naieży usunąć jak najry~ 
którzy w nich mieszkaj~! osnowy na 'l'l'ał przez: majstra tkac. chlej. Powinni niezwłocznie zająć 

J . Kobus. kiei;:o, papier bywa rozchwytywan,,· Janin;i. Cichocka się tą sprawą przewcdniczący rady 

___ k_o_r_e~_1_1o_n_d_e_n_t_,_,G_ł_o_s_11_"_z_B_P_P_W_ł . ___ P_rz_.e_z_o_>o_i_,Y_P_o_s_tr_o_n_n_c_, _a_l_h_o_te_t_w _____ r_z_P_B_in_i_. _c_z_. -i::'-'z_,~_'n_1a_1_1,_k_ie_~_. o_,_
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i sekretarz organizacji partyjnej. 

Brak troski o .wysunięte kadry w Cewce Nr 1 
Niechaj też właściwe czynniki przy 
pomną dyrektorowi zakładu o jego 
obowiązkach. 

Nowa. u stawa przynosząca kon• 
,Tednym z poważnych blęrlów, po 

pel11ian,\•1•h ,i<'~zcze w polit:vce k:hh, 
je~t. w.r•u11 au ie rzetcln:nh, zdol-
11vt11 rohotnik6w na kic1·ownic,e 
siauowi :-ka, bez nalcżytego ot1t~ 1:1 
nia i<;h opirką, bez udzielania im, 
stakj, wszech~tronuej pomocy na 
nown~h trudnvch nieraz placów. 
kacl1. ' ' 

Kp, w Cewce Kr 1 wielu 'l'rJ~u­
nięt~· l·h rohotniktiw i robotnic, na 
skutek braku pompc,v ze strony or 
ganiwcji part)·,inej i racl,v zaklado 
wej hor)·lrnlo ~ię i boryka ;icszC'ze 
z du?.vmi trudnościami. 'l'ow. Ma-. 
rla P aluga - obecnie kierownik 
kontroli technicznej - tak mówi: ' 
„ani organizacja partyjna, ani ra 
da zakłado'l'ra zupełnie nie intcre . . , ~ . . 
SUJll się mł pracł, w niczym mi nie 

pomagają, a odwrotnie, zdarzają 
5i~ w~·pa<lki, że u~•łn,ią wyka zać 
mą rzekomą. niedostateczną. wiedzę 
:fa ~hO\\ 11", 

l'orlohnie wyraził się o post~po­

waniu organizncji part~·j11C'j i rady 
zaldadowrj tow. Kałębasiak 

pełniąry funkcję ruaj,;tra su­
micnn,- ~ zanowanv przez całą za.­
logę, f;chowiec, W t)·m duchu u. 
trzymn11e ~ą. również wypowiedzi 
tow. Łuczaka. 

W,·mienicui tOWRrZ\"SZe doszli 
do zajmowanych obecni~ stauowisk 
usilną. i ofiarną. pracą., Ale organi. 
zacja partyjne. n ie czuwała i nie 
czmva w dostateczny sposób nad 
ich pracł, nie udziela im wakazó. 
we'k, nie poucza. 
Już por&, by organizacja p1rtyj 

na Cerrki Xr 1 WYda~11«łn. wlaś~: 
n-e \Ynio,1.u z 'uchwnr r\• Plcrurn1 
K C PZPR. 

Dobraczyński 
kore.::-poudeut „Glm•u" 

kretne korzyści -zarówno robotnikom 
jak i P a1istwu musi być w PZPW 
~r, 3 tak realizowana jak to się 

dzieje w całej Polsce. 

o współza 'vod11 i ctw ie 
wPZP..IGNrB 

Ilość wspólzawodn ic7.:!c,r-ch w 
Pl!:PJG ::\r S wzrn>ta ~tale. W Jl 
k'l'iartale hr. 72 proc. zalvgi uc1.c"t 
nicz~·ło już we 'l'!"sp61 zawodnictwie 
etapo"·ym, ?\ajlepiej pot! tym wzgl(l 
dem spisują się: druka10 i11, farbiar 
nia, pluszarnia i tkalnia oru od­
dział przygotowawczy. 

Do wapółze.wodnictwa przyst\pili 

ró11·u1cz praco1rnicy unt~'~łorn. ż1'da 
szcza z Biura Pl'a<':V i Płacy, Plano 
wania i Bnd1altcrii. 

Warto jednak zainteresować sit 
bliżej Wydziałem Gospodarczym, 
gdz1,a wsp6łzawodni<>two dotą,d je1t 
niedocen!ane, 

lt, 1'rotdżylt 
FZPJG Nr I ,' 



mt' . 

~Nadchodzi okres żniw ~ ~ł~ i.~ 
Uwaga, korespondenci: -Wielka próba sprawności SOM-ów ' ~ł xco eo1ąatł~ 

czerwca 

I uczestnicy pokaz.ów Zadanie członków Partii w walce o urodzai i o pozyskanie biedoty 
filmowych wieiskiei dla socjalizmu 

~asi Czytelnicy zwracają uwagę •.• 

Dnia 8 czerwca b.r., o godz. . Z.bliżatqcy się okri>s żniw skupił wok6ł przygotowań do tej wid· nych aktywistów, pracujących w 
I O, odbędzie się w kinie „Tę· ~1e1 próoy sprawności Spóld:ziele,:e Ośrodki Maszynowe nas:ego wo. SOM-ach i będacych w Komitetach 

Milczące głojniki 
k f 

3ewództwa. ~o a_kcj~ żniwnej przystąpi w tym roku ·większa o C;!łonkowskich, do spelnien1·a po"'~z· 
cza" po az ilmu czeskiego p.t. 100 procent tlośc os od'·6 · · i· "" . · . r "' w, anize 1 w roJ;,u ubieg'yrn. W chwili nej roli agitatorów w okresie trwania 

1'ow. H. Robas:kie1dc: 1>isze: „'\lieszkańcy ttl. 
Ud) 11ca na Chojnach &ka1·i.ę. się, że od kilk11 miesięcy 
ztlarzają gj\I tam przykre niespodzianki przy odhiorze 
audycji radiowych. Każdej bowiem soboty i nie~ 

dzieli głośniki milkn1;1. Zainteresowani w tej apra­
" ie interweuiowali kilkakrotnie w Dyrekcji Pol~kie-· 
l(O Radia w Lodzi, ale, jak dotychczas., hez ~kutku. 

Posz"odowani narzekają, i:e nie mogą korzy.Inc 1 n­
tliowęzla właśnie wtedy, gdy maję czas - w aobot~ 

po południu oraz w niedzielę.„". 

;,Kłopoty referenta Trziszki". ?b.ecne1 trwa .wvtezona praca nad t1ko1iczeniem rtmontów maszyn ;i kej i żniwnej. 
zmwnych, ktore. wy1:011ane sq już przeciętnie w 80 proc. SOM-y 
Qrom~d.zq ma~enaly pędne, smary. czę§ci zamienne i. inne artylwł11 Aktywiści, lttórzy należycie rozu-

Zmiana godzin 
w Biurze Reklamacii MZK 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komu 
nikaC}'.in~ch w Lodzi poda.ie do wiado 
mo!ci, ie począwszy od dnia 5 czerwca 
rh. Biuro Reklamacji, mieszczęce tię 
przy ul. Piotrkąwskiej · 77 I piętro, bę 
dzie czynne codziennie od godz. 8 do 
18, a w sohoty od godz. 8 do 16. 

techn~c:zne, ktor będą potrzebni? w akcji żniwnej. Tegoroczne zaopa. mieją zadania Ośrodka l\'Iasz:ynowe-
t t · l SOM k go, istnieją wszędzie. Do takich akty 
rzenie ma ena owe -u, ju dotychczas. przedstawia się zado· wistów należą między innymi kiero. 

wa_lująco, jedynie brak jest szli.fierek do osti-zenia noży żniw1iych wnika ośrodka w Rąbieniu, ob. Gro-
ktore można jednak zastąpić zw11kl.11mi toczakami. dzicki, w Ga!kówki1 tow. Ołubek 1 

. l?te:Jsywnie prowadzona jest rów_ nćw, a nierzadko i bogaczt wiejskich. w Pyszkowie ob. Lesiak. Niewątpli­
mez . praca °:~d w~<iściwym rozp~a~o Ośrodek masz~·nowy musi z pomocą wie i w innych ośrodkach są ludzie, 
wamem akcJ1, ktora w br. obe3m1e Komitetu Członkowskiego zabiegać na których oprzeć można prace poli­
dwukrotnie wl_ększy a.reał gruntów. o najpełniejsze wykorzystanie swych tyczną ośrodka maszynowego. 
Pr~ygotowam~ tech_mc_zne SO~-ów zdolności produkcyjnych, musi wal- Zadanie przygotowania ośrodków 

/\'ieu:qtplitt•ie Społeczny Komitet lfodiof oai:acji 
Kraju w Lodzi sainteremje !ię tq sprawą. Prosimy o odpowiedi. 

Brudne butelhi 
Biuro Reklaruac.ii zalatwia wyłęcznie 

-iirawy zwi,zane z niewła;ciwym korzy 
sia.niem '1. abonamentów tramwajo· 
w ych lub lef!itvmac.fi pracowniczych. 

sa w1ę.c na u_ko11czemu i_ na_ odcinku czyć o to, aby każdy mało i średnio- maszynowych pod względem polity­
~yr_n. nie powinny ;vyłomć się i;>?w~- rolny. chłop, zamieszkujący w zasię- I czn,vm do akcji żniwnej jest równie 
,m~~s~e. tru~nośc1 przy rozwl]amu gu_ osrodka maszynowego, korzystał ważne, jak jego gotowość techniczna, 
akcJI zmwneJ zgodnie · planem„ z 1ego usług. Należy skończyć z pra- przeto zagadnieniem tym muszą już Ob. E. J. pisze: Ostatnie upalne dni zwi~kszył~· zna.es 
Gdybyśmy traktowali Spółdzielcze ktykowanym w czasie akcji siewnej dziś żyć miejscowe organizacje par- nie zapotrzebowanie na napoje chłodzące. Jednak tak 

T~lefou 19;; .. to. Ośrodki Maszynowo wyłącznie jako przez niektóre ośrodki maszynowe tyjne, komitety gminne i komitety wacwy wzrost popytu nil piwo, wod~ sodową, czy lem1>-
jrdnostki o znaczeniu gospodarczym. systemem opracowywania planu za- powiatowe PZPR. niat'I~ nie r.walnia rozlewni od obowiQzku starannego 

SDekulancl W Potrzasku 
to moglibyśmy okr~su żniw oczeki- "Iló,:·ień za biurki.em. jak t? np; d~ia Od właściwej postawy członków m~cia butelek, pneznaezooycb na napoje. l'\iedawno 
w,ać z caly.m spo. koierr. w przekona. - to

0 
się'"'. .Lututow1.e .pow. w1e.lunsk1e_ Partii w S011-ach ·1 Kom',tetach kł '- k d g gd b k na przy „ lld, otrzymałem piwo " tak brudne.i butelce, 

, . . . „ n.u. "e V-:~ onll:Ją one_ S\'.'e za ame . · zie.; przy ~ur .u opiacow.an~ Członkowskich zależy nie tylko spra 
Rewelacyine wynika akcii prod.u~~YJ?e. Nie nale.zy Jednak za- t~mowy plan orki _i siew~ dla kazdeJ wny i pomyślny pr~ebieg pierwszej że z dna wra1 1 płynem wylały się jakie~ podrjrume 

k ł I
• Pl T f • I pommac. ze SOM to nie tylko warsz inomady. bez udziału zamteresowa- w Planie 6-cio letnim akcji żniwnej zswiesiny„. 

on ro I na • am an1ego . tat produkcyjny, al~ ~ównież ~vażna nych chłopów. Plany te. muszą być ale również nasze sukcesy w walc~ I łfozletmie pitvo i innych napOJOW Sf! obo1vi1JZ1ine 
Przedstawiciele Inspektoratu o, hro placówka \". toczące) si ę na w~1 wal.: soorząd;r.ane '". ?oszczegolny~h gro· 0 pozyskanie biedoty wiejskiej dla :wracać mt'(lgę na odpowiednie plulrnnie b11telek. Sprairomi &ymi tvillny :a· 

ny Rynku, Komisji Specjalnej i MO ce klasowe]. W nadchodzące) akCJl m~dach przy udzwle wszystkich chło sprawv socjalizmu. ilitereso1t'(IĆ się dozory sanitarne i ko11trolo1mć ro:lewnie. 
ż~wn~ SO~y mają zadanie nie oow. a nas~pnle uzg~~one z ~a- ~~~·~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

lHZP.prowadzrn w dniu wczorajszym tylko usprawnić zbiór plonów, ale nem pomocy :::ąsiedzkiej . co zapewni 
na placu Tamfaniego kontrolę, która m.lszą także przeprowadzić potężną szybki i sprawny sp„zęt zboża„ Wte­
dałll dość nieoczekiwane rezultaty. kampanię o przyciąi<nięcie mas ma- dy dopiero można będzie mówić o 
Okazało się, że na rynku dostać ło i średniorolnych chłopów I zbliże_ spełnieniu roli politycznej ośrodka 

można wiele artykułów (naturalnie nie ich do socjalistycznego systemu maszynowego i usunięciu wyzy~ki-
gospodarowan!a. Zadaniem SOM-u waczy z ich lichwiarskim wynajmem 

po odpowiednio zwiększon •eh ce- fost uświadomienie masom pracują- sprzętu.rolniczego ?icdocie ~·iejskiej. 
nach), któl'I? spekulanci wykupują w cego chłopstwa wy7.ności zbiol'owej Stawia to powazne zadanie przed 
alclepach handlu uspołecznionego, a zmechanizowanej uprawy ziem! i czlonkami . Partii .w . K~~itctnch 
więc pantofle letnie, teni~ówki, bar- sprzętu zbóż oraz przeciwdziałanie Czlon.~owslrn:~ .. Powmm om ?~ ua~-

wro"ie.·r propag:indzie bogacz'.' wie1·- tywmc .. na.dac ich. P __ racy tresc poh-
vme kretony„. Garnitury z materia- '" " t d s~lch, którzy usiłują odciągać mało ~czn.ą 1 nie opusc1c. do. tego, ażeb,v 
łu 60-procentowego sprzedawane są i średniorolne11;o chłopa od korzysta- KJm1tet Członko;vski nie uczestn1-
na rynku jako „setka", pantofle cze- nia z usług ośrodka maszynowego. czyl w orac~e~ ?srod_ka maszynowe­
gkie •letnie - po maleńkich przerób Zly byłby taki ośrodek, który by „ przy ak.c11 zmwneJ" A tego i:odz~­
kach, jako obuwie własnej produk- poprzestał wyłącznic na wykonaniu JU wypad~1 z~arz~ly się w czas11 w10 

zleceń, zgłoszon~·ch samorzutnie sennych s1e:"o\"., J~k np. w ~ok_rsk1:1· 
cji (o 100 procent drożej!! itp. przez mało i średniorolnvch chło- powiatu w1elunskiego, gdzie Komi-

Zatrzymano około 50 osób, które w " tet Członkowski nawet do dnia dzi-
tej chwili przesłuchiwane są w Dele- DYZURY APTEK siejszego nie interesuje sie pracami 

SOM-u. 
gaturze Komisji Specjalnej. Dwóch Dzisiej>1.ej nocy dyżurują nastnmiące Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe, 
spośród zatrzvmanych - to za wodo- aJJteki: Pabianicka 56 _ Antoniewicz, jako jednostki niewielkie, zatrud­
y,; ła(Z;icy. Pray a-;atrnymaniu tłu- Piolrkoin.ka 127 _ Danielecki, Daszyń niające kilku ludzi, w większości wy 
n1i\cz:yli się, że nie poszli do pracy, padków nie po.siadają własnej orga-

~kiego 59 - Gorczycki, Zielony Rynek n' „ t · · Ob · I · gdyż są ch1>rzy, na co mają &wiadec- 1zac.i1 par YJUeJ. ow1ąze t więc 
tv.•a lekarskie . . Test rzeczą ciekawą, 37 - Apteka Spoleein• Nr 56, Werhod czm,·ania nad wypełnianiem zadail 

nia 54 - Karlin, Limanowskiego 37 - politycznych, ciążących na ośrodlrn 
na iakie:1 pcdstawie lekarze zwolnili • ma.szynowym, spoczywa na organiza 
tych łazików z pracy? Zagórow~ktt, c.jach gromadzkich i gminnych, któ­

Dz·iś rusza ,,potok"" 
na Starym· Mieście 

DL:iś o godz. 7 rano na Starym Mieście Oddział I PPB preystąpU 
do budowy czterech nowych bloków mlesvkalnych. Budowa ta od­
bywać się będzie systemem p&tokowym. Do pracy przystępują ez!e­
ry ,.tirójki" - trzech bra,·i Kost rzewskich - Bronisła.wa, K MJln.;e· 
na i Antoniero oraz Mikołaja. Sieńkiewicza. · 

,.Trójki" te pr'Zystępują do kfadzenia fundamentów pod budy· 
nek omaczony Nr 30·b. ' 

Jednym z podręC'ZJlych, a:atrudn'ionych na „potoku", je$t kobieta, 
ob. Maria Pietkiewicz. -

re winny te wysoce ważne placówki 
socjalizmu na wsi otoczyć szczegól -
ni OPjęl'ł17 . 
Członek Partii-prac~ik SOM-u 

czy jest jego kierownikiem, czy ro­
botnikiem powinien się czuć odpo· 
wiedzialnym za politykę kierownic­
twa Ośrodka, powinien wespół z gro 
madzką organizacją partyjną rozpla­
nować właściwą pracę uświadamiają 
cą ośrooka. Zadaniem gromadzkich 
organizacji pod11tawow~·ch oraz ko­
mitetów gminnych będzie przygoto­
wanie członków Partii i bezpartyj-

Tralasca ą~letenia Polono- Ron1onal 

Odwiedziny u junaków SP 

Łódzkie brygady spisuj' się doskonale 

, 
15 Brygada. junaków „Służby Pol­

sce" pracuje p11.y hnrlowie hotelu ko 
lejarzy i P1mszed111ego 1)01110 To.,,-aro 
wego w Poznnniu. ,I uuncy ci prz,,·jocha 
li tu z Lodzi i województwa lódzkie_ 
go. 

* • * Na malom1iciJ·ch °"'zg6rzach pod Po 
znaniem, na tle odwicczuych murów 
dawn;ćh bn~zt ohronnych stoją. rzę­
dem namiotv. Godzina cr.~arta rano, 
Obóz pogrąiony jest jeszcze . n-e śuie. 

- Pobudka! Wst11~all Pu~ty 
plac 1uiędzy uallł.iot1uni ' jeduęj .chwi 
li zaroił się. llycit> i gimnastyka, 
śniadanie, po czym juna<!J zhiera,ią. ~ię 
na krótką pogadankę o aktualu;vcb. wy 
darzeniach w kraju i na świeci e. 

O godzinie 6 zajcżilżnją samochody, 
kt6ro prze1"'ożą jaua kt'1w na miejsce 
pracy. Grupa juna ka l{ysznrda Oą~iń 
skiego zatrudniona jeH przy budO'Vle 
botrlu kolejal'Z;v. D:r.ięki zespołowt'j 
]Wilcy junacy Lej grn11~· osiągają. 190 
procent normy dzie11nc,j. 

Zygmunt 'fomaszew~ki, junak Z..\lP 
owiec, jest kierownikiem grupy, praeu 
jęcej przy b11do1Vie osiedl11 rohotniczc 
go . .Tnnaey tej grupy dootarc7.ah ce_ 

I nient i zaprawę murarską, w-,vkonnją.c, 
~i~ki zharmonizowanej pracy -
normy z dnżą. nadl't'~·żką,. 

Do~kot1ale ~pisują. ~ię też junacy, za 
trudnieni na budowli PD'l'. Kierownik 
tc>j budowli, technik - ob. Zygmunt 
H~·pki n1a. o nich wyrobione zdanie: 

- Brygada u~skuje dobre wyniki 
dzięki w~pólzawodnictwu pracy 
1116wi, - J unac;r pracują 'l'redlug no­
w:c h norm w budownict.wie, przewi­
dzfanycb dla pracowników niewykwa. 

mrnej 'wietlicy, znajdują slę cil'l:nwe 
pisma ilustro'l'fane, gazety i k~iąźki. 
.lunac,v ucz~0zczają na kursy. p•1cluoszą, 
ee ich świitdomoś•' ii!eolo~iczną, na 

lif:ko'\\"anych. . . · woln~·m po1"'ietrzu odby'l'fajlj._ siQ po. 
O gocl.i:. 14 - koniec robót. Po JU gadrrnkj na tematv interesujijce słuch& 

naków przyj~żdżajl!- znÓ1'' samochody, czy. · ' · 
które oowożą ich z powrotem do obo 
zn. 'l'u czeka. jui smaczny, posilny o­
bfod, Po obiedzie - godliua . ciszy, 
przeznaczona na odpoczynek. Później 
od 16 do 17 czns prze7.naczony jl'~t na 
zaj~·eia „nicruęFkie", jak przy,-z,1·'\'l"ana; 
j?nzikf.w, eel'owanie karpet, cz~:;zcze. 
nie ubrail itp. I z tym jedllak. junacy 
rath'!- ~obie świetnie, 

O 17 zncr.yn1 się najprzyjemniejsza 
cz~śe ćlnia. We włnsnej, "°znrowo ut1·:ty 

Junnk J erz.v 'l.'udała Hn m:;ilorolne 
go chłopa ze ~si Rą.bie~, jest' piemgy 
raz w brygailzie RP. życie obozowe 
Im rdzo ruu przy pa dl o do gustu, st'lł 
si~ akty1' n~·m przewodnikie\łt w pr11. 
cy. 'l'akidi, jll'k kol. Tudala, jest t11 

wielu. Biorą. żywy udział w pracach 
koln Z \[P, istuiej~ce~o na terl'nie bry 
gady, przodują. w pra(•ach społecznych, 

Jan BednarBki. 

Likwidujellly bolączki 
OMYŁKOWO 

Koncerl - który się przeksżlalcił 
. UJ rnanilestację przvjaźni pols•o-run1uńshie; 

W odp0\\.·iell11:i na llilit na&?.ego czy 
telnika w sprawie be©poo:>tawnego 
wezwania do ul.srzcoz:enia kolei należ­
ności w kwocie 960 zł. - otr:z;ymaliś 

my wyjaśn:enie Il': DOKP Łódź. Oka 
zało się, że wezwanie a:ostało wy;;la 
ne omył.ko-wo. na skutek nawaru pra 
cy w drz:iale tary.fowym 1 ~iąumymi 
z tym bl:udnościami. 

nika, że .referent ob. Kukulakowa, 
domagając się od ob. Gierb'cha ia· 
świadczenia co do ilości osób, w­
mieszkujących dotychczasowe miesz 
kanie, stała na gruncie uchwały 
.ZOR. Co do formy ustosunkowa­
ni~ się o!!. Kuku1akowej wobec in· 
tere.>antów ozalecono jej na pr:zY­
szłość okazywanie większej troski 
wobec lud2i pracy. Zaciefoiające się coraa: ba['d2.iej ha1,monii raęsistymi brawami okla-1 ry doskonale odtworzył ne.rec H · 

więzy przyjaźni między krajami de· skiwała pełen werwy taniec - „Ja'!> dzieckich pieśni ludowyc~. 
mokracjl ludowej, które skupione w Brea2ie" i starą pieśń ludową o To samo ,,spotkało" wirtuoza na 
nieugięcie wokół ostoi pokoju Z wiąz buncie chłopów pańs.zttyźnianych - kln.rneeie, Iliutę Rudar ea.nu, oraz 
ku Radą.ieckiego, budują u siebie „M!lł'ur, magurel", rzewną. melodię koncertmistnów na t. ~· ,.nai" (ze· 
leps.zą, socjalistyczną przysrLło.ść pastus7.ą •• Doina dela. T umu" i z tem spolo\V& kombinacja fuJa.rek pastu­
r:bliżają nas coraz silniej i poo:wala- peramentem ode!Zraną „Sarbę z Mus szych) - Fanicę Luca, Aleksandra 
j~ pomawać coraa: lepiej życie brat- cel" , piękną sol6;kę na klarnet ,.sa. Ganesci i Ił-letniego Da-miana Dra.r· 
nich narodów. barerul" i ognistą, wesołą pieśń wo- bici. 

Jednym ee środków tego zbliżenia łoską „Trzy .razy podkul konik&" 
jest wymiana kulturalna między na- :„De trei ori połcovii całul„."). 
rodami krajów demoRratyc.zno - lu- Oklaskując jednak xv..ęsiście trud­
dowych. Właśnie w ramach tej wy- ną, wymagającą od wykonawców 
miany zawitał do Łodzi 5 bm. SO-oso dul.c.i rz.ręcz.nośoi techniaz.nej ,,Horę 
b<>-wy rz;cspół muzycizny rn:~t.ytutu in Sa.ptescari" („Góra o siedmiu stop 
Folklol"ystymnego Ludowej Republi niach") i pełną tęsknoty ,,Pe deal Pe 
td Rumuilskiej. dela Cor11a lll1" („Na ~ycie koło 

• • • 

Dla infor-macjii _ kilka słów 0 Kornacel") i wiele melodyjnych 
samym Instytucie. Ludowa Republi „hor" (t .. 1. tall.ców) .rumuńskich, wo­
ka Rum1,1ńska, która podobnie jak łoskieb, macedońskich i t. p. - słu­
Polska Ludowa, wciela w życie ma- chacze w szczególn<h'-cl żywo akcen­
J,'rl.enia' I ideały swych v.rielkich poe- towali i wyróżniali niektóre, spe· 
tów 1 J>iśarzy. jak M. Eminescu, q. cjalnie wyróżniające się,FYcje kon 
N · 1 certu. egruzzi r::z.y L. Carag1a e - szcrLe- 1 tak np. owacyjnie przywitano 
f,ólną pieczą otaetz.a rorz.wój ~tuk.i pi~ń na cześ6 Tego, kt6remu i Ru· 
ludowej. munla. I Polska za.wdzięeza swą. wol„ 

Owacje na C2eść solistów, obu dy­
rygentów, odznaCO".onych 7.aSZ'CZ)'i­
nym Medalem Pracy (Nici Stanescu 
i Jone-ea Budustenau) oraz całego a:e 
&polu aiiystów, którrtY e ludu się ·~ry 
wod:zą i ludowi dobrze S\Vą sztuką 
służą - praekształclły ~ię wnet w 
żywiołową, sipontanicrz.ną mani:festa-

~„~{~ 
?~~~~· 
/f~r'~ 
~~.,,-
... ~-, ·c. 

cję na aieść p!7.yjaźl1ii polsko - ru­
mm1skiej, na cześć pokoju i brater­
stwa między narodami, do czego do­
datkowo pmy(!;:yniła · się okolicz­
ność, iż na rzakoó.czenie występów ze 
spół rumuński odegrał po mls1lr'row­
sku popularną pol ltą melodię ludo­
W'.} „Umarł, Maciek, umarł„.". 

Stef. 
• • *' 

P . S. W ramach niniejSllego spra­
wozdania zamieszczamy facsimile oo 
n;-cznego pis.ma d}Tygenta Stanescu 
i śpiewaczki Lataretu dla cizytelni­
k6w „Głosu Robotniczego". Oboje air 
tyści wyrażają w nim podziękowanie 
rz;a ~o.rące przyjęcie, z jakim się spot 
kall w naszym mieście. 

&kooa, że DOKP Łódź nie wyja­
śniła oo uc.zyniono, 'by uniknąć na 
PI'rlY'Szłość podobnych wypadków. 

OB. KUKULAKOWEJ ZWROCONO 
UWAGĘ, A OB. GIERBICH OTRZY 
llAŁ DECYZJĘ NA l\llESZKANJE 

W dniu 23 maija Q2.lnieściliśmy list 
nasizego korespondenta na temat 
traktowania przodownika praey 
pnzez jednego rz; urnędników Wydzia 
łu Kwaterunkowego, Obecnie otrzy­
maliśmy wyjaśnienie, z kt6rego wy· 

Ob'. GieTbich decj77,ję na mieszka· 
nie .i·UŻ otrzymał. 

Odpowiedzi Redakcii 
Ob. H. z ul. Jaracza 27: Sprawę 

.i,lrzekazaliśmy do Inspektoratu 
PSS-u. 

Ob. Na.talia. Canowa: Il': materfału 
Waszego nie możemy skoiv:ystać, po 
nieważ Wystawa Archiwalna została 
zamknięta już w dniu 21 maja b. r. 

Maszynistki-stenotypistki ze zna.1om0Scit j f Z:V-kGw 
angielskiego i francuskiego, ma.szyniłtki t stenoty. 
pistki oraz wykwalifikowa.nych handlowców 1 eko110 
m.istów ze znajomością obcych jfzyltów - ?.atrudni 
Biuro Eksportowe ,,CETEBE". Podania. wraz z iy­
dorysami. i referencjami składać do Działu Perso­
nalnego, Monius:r:ki 3. 519 

Ksi~gowego - do ltsitgowości przemysłowej J!''" 
azu'kuJe Fabryka. M~aronu pod Zarządem PaństV<o. 
~·ro w Łodzi, ul, Łomżyńska 3. 515 

I dlatego właśnie celem Instytutu, ność I rozkwit pokojowy - T owa­
który pov:stał 1. IV. 1949 r. jest pod rzyi.za Stalina. Witano ją tym en­
niesienie P<Yliomu i.deologlcznego i tuzJastyczniej. i! autorem je-J ·jest to 
artystyci:nego samoroonych talen- karz z wa.rsitatów metalowych w Ti 
tów ludowych i taki układ reper· miszoarze, który w ten sposób pra­
tuaru, który, z.walc.zając obcą naro- gnął wyrazić swą miłość dla gettlal­
dov.ri, a s:>..czepioną prze.z długie lata nego Wodza mas praeu.il\CYCh całeg-0 

b/v1' ~ q $"O 

,Ą ~ 
- • RJ Dw6eb k:alkul11.tor6w technicznych zaangażuJ·em ..... 

J. A . ... , · , • --- .' ... ~..,. \ /'N' ' ' .A ~ f(M.,.... --~ ........,"" na.t.;vchmiagt. Zglo~zenia osobiste do Oddziału Per~o. 
na1nego Przedsiębiorstw& :Budownictwa. Przemyslo. 

~icrownika samodzielnego referału planowa· 
ma. i sprawozdawczości zatrudni· od zaraz Zwią 
zek Branżowy Spółdzielni Pracy Odzieżowych 
'"' Lodzi, ulica Plotrkowska Nr. 6. Zgłoszenia 
osobiste do Referatu Kadr w godz. od 8 do 16. 

52!1 

reżimu monarchistycrzno fasrzy- świata. 
stowskiego forma;Jstyczną. reakcyj- Okrzyk ami: bis ptzyjęU> również 
ną i kosmopolityczną mtukę „salo- odśpiewaną. przy akompanlameneie 
nową„ - opiera s;~ wyłącznie na orki~try, przez śpiew~kę ludową. 
nurcie prawchiwej, autentyr:znej lu- Marlę Lataretu - piękni\ „Płeśfl Po 
dowoścl. koju". 
Poniedziałkowy i wtorkowy kon- Ent uTjazm wśród słuchaC2y wzbo· 

cert w łódzkiej Filharmonii jest d~ dzil dyrY(ent pierwszej części koo­
wodcm, iż In5tytut Folklorystyczny certu, Nicu Stanescu, gdy - zamle­
Ludowel Republi!ti Rumuńskiej do- niwszy się w solistę - wykonał po 
brze r;pełn!a swoje zadania, zapozna mistrzowsku utwór k oncertowy (o• 
jac słuchacza - przy pomocy pięk· party na jednej tt na0jpopularndej­
n ie bt-.imiącej muzyki - rz życiem i s2ych rumuńskich melodii ludowych) 
obyczajami górali z Wołoszczy1.ny i - p. t. „Cioca.rlia" :skowronek). 
chłopów z Dobrudży, pasterzy z 01-1 Ni" „pozwolono" także ze,jśó „po 
tenii i ludowycl'> tancerzy z Ardealu. 11łerwsz:vm razie" z estrady mistrzo· 
Li~ie zebrana oublicz.ność w Fil wl akordeonu, Riło Baioza.nowi, któ 

/t..-. ~'e.c.. I. ,;. „ „fr „ _ wego Nr 2 w ŁocW, ulica Legionów 21. r17 1 Inspektora do Ekspozytury Transportu l Sprzę 
~ ~ ~ fV"' 'F'°""°" . • 2 technlk6w włókienniczych, ·kai"'gowych -kwalt tu, Wymagane znajomości techniczne ł admi-

V t ~ tAt\J.._ ...... • ,... „ • ,.. ·· J nistracyjne, zatrudni natychmiast Państwowe 
A . . ;? . ..J,.... „~ ' fiitowanych, pomoc księgowego, referenta. ubezpie.. Budownictwo Elektryczne z. o. w Łodzi, ulica 
~~ :..C . ~ -: cze:tl rzeczowych, maszynistki rutynowane, kierownt.. Zamenhofa 32. Zgłaszać się w godzinach urzę~ 

F. - -- ~ 4 . • • ... • ka. Wydziału Planowania, raclµnilltrzów, praktykan dow.vcb do Działu Personalnego. 525 
~ ..._ • .... ~ ::.U.J\..v.. tów biurowych, majstrów tk:r.<:kich robotników go. 

,~ ~ ~ 11-l. ... n I ' spodarczych, strażników straty pr~emyslowej ucz. Technika maszynowero poszukuje Przedslębior 

1
_ • L 

1 
... ~ niów tkackich powyżej lat 18, tkaczy na krosna stwo P•ństwowe w Łodzi, ulica Kilińskiego Nr. 

~~ , 1 jedwa.bne, telefonilltt (stkę) zatrudni!ł natychmia~t 195. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
Paó.atwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Jedwab 5Z7 

~u.ft e...o,.- I.. „: ~" ~ ·-'""" niczo-Galanteryjnego, Z.ódt--Pohtdnie, 111. Piotrkow 

1 .... ~.tĄ ...._..VV" ... u-... ~ka 106. Zgłoszenia wraz z żyeiorysem przyjmuie Kucharka wykwallflkowana na wyjazd do Krel f ~„ _ „ __ · n . '- „' Wyclzill1 PerslJnalny, 516 cienka - kolonie letnie lipiec - sierpień - ~ 
~ - I~ • , trzehna. Zgłaszać llię osobiście z referencjamt 
J 1 , C --l.... ... J }t PlanlStt, kostto~ca, at, kllięgo'\ltych, _księgowych, do Centrali Handlowej Pr-1.emyslu Papiernlc'~c· 
/VI/~ 2:> J ~~~ b V I , , kontystów t raclunistrzliw - zn~rudni Dyrekcji ro. Piotrkowska 46 pokój 'I. Olld:r.łał Socjalny 

. • Miejskieg? Przedłi~biol'8twa O~ dni,cz;ego W Z.o- w iOdz. 14 - 15.30 od dnia 9 - 13. VI. br. 
drl. ul, P1otrkO~ika. 17. ~11 I $22 

!I 



• 

Str. 6 Nr ·155 

W
0

BĄKOWEJ GÓRZE
1 

ZMP krzewi ~ zamiłowanie do sportu wśród młodzieży 

Flaga na maszt! 
·.;; 
.. :~: 

Co pisało prosa łódzko w dn. 7 czerwca 1930 r. 
Jednym z zadań, jakie mamy na 140 KM OD ŁODZI 

dal do realizacji w dziedzinie 140 km dro.v.i z Łodzi do Bą.kowej 
wychowania fizycznego i spor- Góry przeszło szybko i w radosnym 

rialnej 6J-plikantów. Jak się okazuje tu, jest ich umasowienie w podnieceniu. Dojeżdżają.c do Bąkowej 

Michalskiego, Witasika, Nachmana 
Stańczaka. 
BĄKOWA GóRA MA WŁASNE 

BOISKO 
ZATRUCIE '17 LOTNIKOW 

77 żołnierzy 5 pułku lotnicz~go w 
Li&zie uległo riatruciu po spożyciu 
obi·adu, do którego kucharze dodali 
nieświeże mięso. 

PANIKA W DOMU 
BARONÓW ROTSCHILDOW 

W domu baronów Rotscbiild9w w 
Paryżu, wybuchła pr:zesyłka pocrzto­
wa nadesłana prrz:ez nie'ZJ'.lanego osob 
nika. Wybuch nie spowodował ofiar. 

„COLORADO" SPŁONĄŁ 
Amerykański okręt woje~ny „Co­

lo1·ado" - na skutek krótkiego S1)ię­
cia stanął w płomieniach. Wśród 
groźnych wybuchów i kłębów ognia 
- statek noszedł na dno w ciągu ki1 
ku minut.· Straty ·wynoszą ponad 200 
tysięcy dolarów. :ność ofiar w lu­
dziach - nie została podana). 

Z POŻYCZKI BUDOWLANEJ." 
FIGA 

„Głos Poranny" - pod tytułem 
,.Skandal" donosi, że Il. Pożyca;ki Bu­
dowlanej, roopisa.nej ostatnio w ca­
łym kraju - Łódź ma dostać najwy 
żej 3 miliony złotych, a i ta suma 
jest. pod wielkim imaikiem czarpyta'Tlia. 

olbrzymia więksrwść ap-lrnmntów - mieście i na. wsi. Aby jed. Góry z daleka już zwróciliśmy uwagę 
odbywa praktykę bezpłatnie, przy- nak to zamiłowanie do sportów na wioskę położoną. na szczycie gó:·y 
ca;ym adwokaci powołując się na przenieść na naszą. wfoś, konieczne w bardzo malowniczym otoczeniu. Do. 
kryzys _ wyrzyskują aplikantów w są. częste kontakty sportowców okola góry jest piękny świerkowy las. 
straszliwy sposób. Pl'2:edłużony o· miast i wsi, Każdą. imcjatywę po- przez który płynie Nida. 
statnio okres aplikacji z dwu lat na głębienia sojuszu sportowców wsi 
t~y ·- kr.z.ywdrz:i w najwyższym ze sportowcami miast poprzez wy 
stopniu aplikantów prawników. cieczki naszych kół czy klubów 

Na miejscu oczekiwała nas grupa 
LZS.siaków z przewodniczą.cym zespo 
lu na czele. 

ZJAZD PSYCHIATROW sportowych do LZS notujemy z 
wielką. satysfakcją. i zav.sze ehęt... Widzimy 11 swych kolegów wielkie 

W dniu dzisiejszym rozpoC!lyna się 
.,

1 
Łodzi czjazd psychiatrów polskich. nie udzielać będziemy miejsca na wzruszenie i radość z naszego przyjaz 

Zjazd poświęcony jest w głównej naszej kolumnie sportowej wraże. du. Powitanie miało miejsce przy 
miei"le szeI"lącej się W kraju plad.ze niom uczestników tych „wypraw dźwiękach Hymnu światowej Federa· 
alkoholiozmu. sportowych". cji Młodzieży Demokratycznej. 

,.. Dzisiaj zamieszczamy reportaż z Koledzy z 8 „ koweJ· Góry zaJ·ęli się 
PO~AR W CENTRALNYM wyeicczki kola szkoluego lil Gim "' 

ARCHIWUM PAŃSTWOWYM I nazjum TPD do LZS w Bą.kowej nami serdecznie. Pierwsze chwile spę 
W gmachu Centralnego Archl·wun' dziliśmy na wypoczynku i rozmowach. 

• Górze. pióra jednego z jej uczestm 
Państwowego w Warsczawie, Pl'ZY uL k6w. Kolega Straszyński, przo"·odmczą.cy 
Jezuickiej 1 - wybuchł pożar. któ- • LZS bardzo chętnie udzieli! nam wy 
ry strawił znaczną ca;ęść aktów !Z • • * czerp' u.'ącv. eh wiadomości, c.o do życia 
XIX -deku. Wczesnym r.ankiem w niedzielę 4 ,,_ 

czerwca młodzież spofto1>a Koła Szkol sportowego tutejszej młodzieży. 
RADIOWE „MICHALKI" 

W związku z rozpoczęciem pracy 
prnez radiostację łód'Zką - gazety 
wydają specjalne dodatki radiowe, 
omawiające „sprawy radia". „Ku­
rier Łódzki" donosi, że radio wpły­
wa również na długowiecwośc po­
nieważ ludtzie słuchający rad<ia 

ncgo III Gimu. TPD zebrała się przed Wszyscy członkowie LZS-mówi nasz 
swym gmachem, aby pod opieką. prze- rozmówca - to członkowie Z:'.1-fi>", Ił 
wodniczącego Zarządu Wojewódzkiego jest ich trzeba przyznać dość dużo, bn 
Związku Samopomocy Chłopskiej, od_ 37 mężczyzn i 12 kobiet. Sportowcy 
wiedzić LZS w Bą.kowej Górze, w pow. nasi uprawiają. wiele gałęzi sportu: 
radomszczanskiru. lekką. at.letykę, piłkę nożną, koszyków 

Panuje wielkie podniecenie. Głos kę, zimą. natomiast uprawiają narci:u 

Z kolei kol, Straszyński zaprowadzi§ 
nas na boi8ko sportowe - owoc dłu. 
gotrwałego wysiłku wszystkich człon. 

ków LZS. Jeszcze przed paru micsięca 
mi przez środek obecnego boi3lat prze 
chodził rów przcci wpn ncerny (pozostu. 
tość wojenna), teren stanowiły gór~i 
i doliny. Wszystko to zostało wyrówna 
oe, w~·siłkiem młodzieży szkolnej 
wiejskiej. 

- Około 3.000 roboczo.dniówek i 
nawiezienia 5.000 m sześciennych zie 
mi wymagała budowa tego boiska -
mówią. z dwną. chłopcy. 

PRZY PIŁCE SIATKOWEJ 
Po odpoczynku nastąpiły rozgrywki 

sportowe. Najpierw w siatkówkę. LZS 
wystawił drużynę w Hkładzie: Potyrała 
K„ MrozińsJ!:i l!J., Witasik w. ~ral. 
czyk W., J\Ia;ichera1' J .. Sobczyk R. 

Sportowcy łódzcy wystawili dru:Gynę 
w skludzie: Denys, Palad.aj, hlizgier, 
Gigier. Nicwiadom~ki i Lada. Gra by 
ła b. ambitna. Z boku przygrywała .;r 
kiestra. Wygrali łodzianie w dwóch 
setnch: 15:8 i 15:11. 

Fragment z otwarcia mistrzostw toro. 

wych Zw. Zuw., które odbyły się w nie­

dzielę na torze helenowslrim. flag!' 

wcitfga mistrz Zw. Zaw. }. Bek. 

Piłkarze ·wąeierscy 
odgruzowu1Q Warszawę 

W ęgierska drużyna piłkars.irn 

trąbki wzywa na zbiórkę. stwo, łyżwiarstwo i tenis stołowy. 

Po eh wili młodzież wchodzi do samo l - Wyróżniających się formą. sporto ROZPACZLIWA SYTUACJA mniej narażają się na wypadki u1ice. 

Po skończeniu meczu młodzież zebra 
{a się w świetlicy. Za stołem prcqdial 
nym zasiedli: kier. ekipy ob. Dolec1ń 
ski, przedstawiciel WKKF, ob. Maków 
ka i przewoduiczący LZS. ob. Straszyfi 
ski. 

która w ub. niedzielę roze~ 
g'.rała międzypaństwowe spotka 
r11e z Polską udala się w kom­
plecie w poniedziałek przed po­
tudniem na teren na przeciwko 
nowego Domu PZPR na roo-::1 
A.lei Jerozolimskich i N oweg·o 
światu, gdzie wzięła udział w 
akcji odgruzowania Warszawy, 
aby w ten sposób zamanifesto­
wać swe gorące uczucia sympatii 
i solidarności z Polską Ludową . 

APLIKANTOW SĄDOWYCH ne. Ostatnio amerykańskie firmy 
I ADWOKACKICH asekuracyjne obniżyły poważnie 

chodów, wą. można wymienić kilku: kol. kol. Pierwszy przemówił do zebranych 
ob. Doleciński który podkreślił wyso 
ki poziom uś~iadomienia społecznego 
młodzieży Bąkowe,; Góry, co znajduje 
swój wyraz w wybudowaniu boiska 1 

D . Warszawy wyjechała delegacja stawki ub'ezpiec7.eniowe dla radio· 
aplikantów sądo":'Ych i ~dw~kac-1 ~bo;ientów, wychodząc ii ~a~ożenia, 
kich. która ma mterweruowac w ze Jako domatorzy będą om zyć na­
sorawie krytyCtZ.nej sytuacji mate- pe·wno dłużej od innych. 

TEATRY 
TEATR lM. STEFANA JAltACZA 

(ut. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
l'J~ATR ł'OWSZECHN't 

(ni. Obrońców Stalingradu 21) 
<tel. 1so-:ł6) 

Codziennie o godz. 19.15 komerlia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów" 

ł'AŃST\.OWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 18I·34) 

Cl godz. 18 „Makar Dubrawa". 
TEA fR KOMEDII MUZYCZNEJ 

.,LU'l'NłA" 
środa, dni:;. 7 czerwca 1950 r. 

o godz. 19.15 „Córka pani Angot". 

'fEA'ł'ł< „OSA" 
friłUQUt1Jl ! ·>72-10 

Dziś o godz. 19.30 „Romans z 
dflWilu". 

TEA'l'R ,,PINOKIO" 
(ul Na,vrot 27) 

wo-

środa, dnia 7 czerwca 1950 1'. 
o godz. 12.00 według zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt, „N•· 
wa szata króla". 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Wtorek, dnia 6 czerwca 1950 r. 
\vyjaztl na gościnne występy do Łas 
ku ze sztuką pt. „Wesoła maskara­
da". 

KINA 

No boiskach zagranicznvch 

Albania-Bułgaria 2 : 1 (1 : 0) 
TIRANA. Międzypaństwowe spot- I nak likwiduje z powodzeniem obro­

kanie piłkarskie Albania-Bułgaria, na gospodarzy. Następnie inicjatywę 
rozegrane w Tiranie, zakończyło się przejmują Albai'iczycy, a jedna z ich 
zwycięstwem Albanii 2:1 (1 :O). akcji kończy się bramką zdobytą 

przez środkowego napastnika Borici. 
Zawodom przyglądało się ponad 25 

tys. widzów. W loży honorowej miej 
sca zajęli członkowie rządu z premie 
rem Enver Hodżą na czele oraz licz­
ni przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego. 

Po przerwie stroną atakującą są w 
dalszym ciągu Albańczycy, zdobywa­
jąc drugą bramkę ze strzału Bicaku. 
Energiczne kontrataki Bułgarów przy 
noszą im jedyną bramkę strzeloną 
przez Spasova. 

Pierwsze minuty gry przynoszą nie Zawody prowadził sędzia czechosło 
bezpieczne ataki Bułgarów, które jed wacki Vlcek. 

K ącih szachistq 
tpod red."· H'. i S. F.I 

8. ślusarski (J) - Hermanowa (S) 
- 1:0, 

9. Pchliń!ki (S) - Siedlecki (J) 
- 0:1. 

prncy LZS. 
Z kolei ob. :Makówka, podkreślił z:.:a 

czenie imprezy dla pogłębienia sojuszu 
robotniczo.chłopskiego, będącego poi'!­
stawą. budowy socjalizmu, Mistrzostwa ZSRR 
J'RZYWIElLiśMY !-PBZĘT s:·v&. MOSKWA w . 

TOWY · - Moskwie odbyły 
Po przemó'l'l'icninch został wręczony I się dwa spotkania piłkarskie ·o mis 

LZS.owi sprzęt sportowy, ufundowany trzostwo ZSRR · 
przez Zarząd Wojewódzki Zw . ...,am. W pierwszym, zeszłoroczny mistrz 
Chłopskiej. W imieniu LZS przemówi! 
przewodniczący zespołu, ob. Straszyń. Dynamo pokonał Skrzydła Sowie-
ski, wyrażając głębokie podziękowanie tów (Kujbyszew) 4:0. Była to pierw 
za sprzr;t i pamięć ze strony Zarząd•1 sza porażka drużyny z Kujbyszewa 
Woj. Zw. Sam. Chłopskie.i i młodzieży Dynamo ma obecnie 12 pkt. i zaj-
łódzkicj. muje 7 miejsce w tabeli. 

- Niech żyje młodzież Związku Ra 
dzieckiego, niech żyje sportowa mło- W drugim meczu leader tabeli 
dzież miast i wsi polskich - tym o. Zenit (Leningrad) zremisował z 
krzykiem żegnala nas wieczorem mło- CDKA 0:0. 
c zie.Z z Bą. • ·wej Góry. 

Więcej takich kontaktów miasta ze 
wsią.. a sprawa upowszechnienia kultu 
ry fizycznej naszej wsi szybko posu­
nie_ się naprzód. 

A,M. 

Zawodom przyglądało się 80 ty­
sięcy widzów. 

W tabeli prowadzi Zenit mając 

po 10 grach 16 pkt. przed Skrzydła 
mi Sowietów 11 gier, 16 pkt. 

ADRIA - Kino nieczynne z powo­
du remontu. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w 
dzie) - „Nieodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

W niedzielę, dnia 4 bm. o godzinie 
10,30, w puku Zarzą.du l.ódzkuigo 
ZJIJP. odbył się towarzyski mecz sza. 
chowy na 10 szachownicach pod ha,. 

ogro· łem ,,Juniorzy contra Seniorzy", za. 10. Stasia\:•(J) - świda (S) - 0:1. C.iehaUJa in1preza 
kończony wynikiem 5:5, Sędzią. meczu był ob, Furs. Organi. -

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieclde skały" godz. 
16, 18.30, 21. 

BAJ KA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
· aktualności krajowych 'i zagranicz 

ny'ch· Nr 22" 
godz. 15. 16. 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena". 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianfoka 17~ 
„Droga co sławy" 

qodz. 18, 20 
POLON lA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Za siedmioma górami" 
godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
"Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte-Ch1·isto" II seria. 
godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) 
„O szóstej wieczorem po wojnie" 
godz. 18. 20 

S'l'Y LOWY (Kilińskiego 123) 
„Strój galo'IV3'"• 
godz. 18, 20. 

śWl'J' (Bałucki Rynek 2) 
,.Młoda Gwardia" I seria· 
godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
,,Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20. 

~il\ 
Program audycji 

na dzień 7 czerwca 1950 r. (środa) 
12.04 Dziennik; 13.35 „Pozyty­

wizm galicyjski" audycja szk. 
dla kl. X - XI; 14.20 (Ł) „Georges 
Bizet'" 14.55 Koncert solistów; 
15.30 ' „O połowach śledzyi; 16.00 
Dziennik· 16.40 (Ł) Recital forte­
pianowy' w wyk. E. Rogalskiej; 
17.00 (Ł) Konce1t popoŁ?-d.ni~wY 
w wyk. orkiestry mandohm:tnw; 
17 .45 „Syn pułku" - pow .. dla mło­
d~:eży; 18.15 (L) „Zagadki muzycz 
ne"; 18.40 Wszechnica; 19.00 (Ł) 
,,Kwaterowy wypas l:>ydła'.' - .repor 
bz;: 19.15 Muzyka rosyJska 1 .P?l: 
ot3<::;.. ~o.oo Dziennik; 20.40 P1esm 
gnmpcn;ytorów francuskich; 21.00 
Koncert Chopinowski; 22.00 Opo· 
w1rść o A. Mickiewiczu; 22.30 (:f.J) 
M~;zyka taneczna; 23.00 Osta~ie 
'Nladomości; 23.15 Koncert symfo· 
ci.cz.ny. 

WlSLA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany" („Szara szyj­
ka". „Siedem czarodziejskich płat­

ków". „Biegiem Wołgi"-filmy w 
naturalnych kolornch). 
godz. lG.30, 18.30, 20.30. 

\'1,'ŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja pa1tyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Zwycięski po,vi·ót" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 18, 20. 

Książka. Teodora Dubkowieckie· 
go o nowym życiu wsi radziec­
kiej ma podtytuł: „Notatki inicja­
tora ruchu kołchozowego na Ukra 
inie". Autor książki był jednym z 
najwybitniejszych pionierów so­
cjalistycznej przebudowy wsi. a 
o jego zasługach na tym polu 
świadczą piastowane przezeń wy­
sokie godności organizacyjno· par 
tyjne oraz wybór (w r. 1945) na 
członka Najwyższej Rady ZSRR. 

Działalność w dziedzinie kolek­
tywizacji gospodarki rolnej rozpo 
czął Dubkowiecki już w r. 1922, 
zakładająt; na Humańszczyźnie, w 
pobliżu Ta1noje, pierwszą w tych 
okolicach kooperatywę wiejską, 
która liczyła początkowo zaled­
wie dziewięć rodzin - uczestników. 
Dzięki energii, śmiałej inicjaty· 
wie i wytężonej pracy Dubkowiec 
kiego oraz grona jego na jbliż­
szych towarzyszy, ta spółdzielnia 

p. n. „Ul i Pszczoła", zmieniona 
późnie, na „Zdobycz Październiko 
wa", po pokonaniu wielu prze­
szJród i trudności obiektyw11ych i 
po zaciętej walce z kułactwew o­
siągnęła wielkie sukcesy rozwojo 
we, promieniując przykładem na 
bliższe i dalsze okolice. 

Wzniesiono liczne budynki 
mieszt~alne, gospodarcze oraz dla 
celów kulluralnycb. Spółdzielnia 

*) T e o d o r D u b k o w i >e c -
ki. N o w e ż y c i e w s i. Prze­
kład Wandy Wasilewskiej - War 
szawa, „Książka i Wiedza", 1950 
- str. 136. 

Podajemy wyniki na poszczególnych zacja, spoczywają.ca w ręku ,.Zwią.z. ale bilety zbyt drogie 
szachownicach: kowca" - sprawna. Mecz nie stal 

na specjalnie wysokim poziomie - par Miłośników pięściarstwa czeka 
1, Gadaliński (S·) Panasewicz · I · Mi · · · k tie były pełne grubych błędów. Należy cie rnwa impreza. anow1cie, Ja 

(J) - 1:0. podkreślić dyscyplinę w drużynie „Ju. już podawaliśmy, w sobotę, dnia 10 
2, Witkowski (J) - Piechota (S) - bm. w hali zrzeszenia sportowego 

0:1. • niorów", którzy zagrali prawie w peł Włókniarz odbędzie się towarzyskie 
3, Wróblewski (S) - Karnkowski nym składzie, w odróżnieniu od dru. spotkanie reprezentacji Łodzi l 

(J) - 0:1. żyny „Senior6TI"", których skład moz. Śląska. 
4. Łobodziński (J) - Damański (S) na poddaG krytyce, tak pod względem W ramach tego spotkania odbę-

- remis. . B ł dzic się kilka ciekawych walk. 
siły gry, jak i dyscyphny. Y 0 to W wadze muszej spotka się z 

5, Urbach (S) - Szapiro (J) - re. pierwsze powojenne spotkanie młodych Anielakiem najlepszy w tej katego 
mis. . . _. graczy ze „starymi repami", z które. rii obecnie na ślasku Zadora z Bu 

6, Ehrenfeucht (J') - Filochowski go ei ostatni wyszli obronną ręką.. Wo dowlanych MysłoWice. W wadze 
(S) - 1:0. bee nierozstrzygniętego wyniku spotka koguciej zamiast Szalińskiego wy-

7. Kłodnicki (S) - Szymański (J) I nia, projektowane jest powtórzenie znaczony został Matecki, który ma 
- 1:0. meczu w najbE::szym czasie, r więcej obycia ringowego. Jego pl"ze 

miala własny młyn, gospodari;two Dubkowiecki powrócilł do swego 
rybne, pasiekę, sady owocowe, o- kołchozu, zastał tu jedynie opu• 
grody warzywne, wytwórnię win i stoszałe i rozgrabione budynki, z 
t. d. Aż do najazdu hitlerowskie- dawnej zamożności kolektywu nie 
go trwał piękny i wszechstronny było ani śladu. „Podrastające dzie 
rozwój „Zdobyczy Października", ci - pisze - nie wiedziały, co to 
rósł dobrobyt materialny kołchoz· takiego kino, radio, gazeta i nawet 
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ników, dojrzewała i hartowała się 
wśród nieb świadomość nowych 
celów i zadań socjalistycznego go 
spodarstwa rolnego. 

Jilk podaje Dubkowiecki, w r. 
1939 zaplata za dniówkę obra­
chunkową wynosiła: 3 kg zboża I 
3 ruble 50 kop. gotówką, nie li· 
cząc ryb, owoców, wina, miodu 
itd. W stołówce kołchozowej goto 
wano wspólne śniadania i obia­
dy, a jakie to było odż1wianie, o 
tym mówi przytoczony przez aulo 
ra książki jadłospis śniadaniowy: 
dwa jajka, 60 gramów masła, bia­
ły chleb lub paszteciki, mleko, her 
bata albo kawa, czasem - smażo 
na świeża ryba lub kiełbasa. 
Nadeszła wojna i ewakuacja. 
Dubkowiecki przebył lata wojen 

ne w Saratowszczyżnie nad 'W oł­
qą. zaś przejściowym „właścicie· 
!em kołchozu „Zdobycz Paździer· 
nika" siał się jakiś emerytowan-y 
major hitlerowskiego Wehrmach· 
tu, który łupił i grabił w najbez­
czelniejszy sposób mienie kołcho­
zowe. Gdy w początkach r. 1!44 
p'> wyzwoleniu Humańszczyznv . 

młyn, bo matki mełły ziarno na 
żarnach".„ 

T1·zeba było zaczynać od nowa. 
zaczynać w trudnych powojen· 
nych warunkach, przy braku ma­
szyn, inwentarza, materiałów tech 
nicznych i budowlanych. Lecz czło 
wiek radziecki, wychowany przez 
zwycięską partię Lenina-Stalina, 
nie zna przeszkód i trudności, gdy 
chodzi o dobro ogólne, a wszelkie 
tamy i zawady, spotykane na tlro­
dz\! do komunizmu, są dlań tylko 
hodźcem do jeszcze owocniejszej 
i wydajniejszej pr.acy. 

Toteż już w r. 194'7 kołchoz 
„Zdobycz Październik!\" odżył i 
rozkwitł na nowo, stając się znowu 
przodującym kołchozem rejonu. 
Nie tylko odbudowano to. co było 
przed wojną, lecz w ramach kol· 
chozowej pięciolatki wybudowani• 
~zereg nowych urządzeń, dokona. 
no wiele nowych inwestycji, i e· 
lektrownią wodną o sile 400 hW 
na czele. Własr l energia elek­
tryczna - to jedna z najgłówniej 
szych gwarancji dalszego rozwo­
ju kołchozowej pomvślności. W 

r. 1947 ogólny bilans „Zdobyczy 
Października" zamykał się cyfrą 
1.229.00cl rubli. Za dniówkę obra· 
clmnkową płacono: po 2 kg zbo­
źa, 5 rubli gotówką i 600 gr in­
nych ziemiopłodów (ziemniaki, 
warzywa, owoce, słoneczniki). 
Wartość tej zapłaty unaoczni 
się, gdy weźmiemy pod uwagę. że 
na każdego kołchoźnika przypada 
w ciągu roku przeciętnie 420 dnió 
wek obrachunkowych. Do tego do 
lic:iyć trzeba jeszcze premie dodat 
kowe, które otrzymuje większość 
kołchoźników pracujących w po­
lu, tako tei specjaliści i fachowcy 
róz11ego rodzaju. 

Z uzasadnioną dumą pisze Dub­
kowiecki w zakończeniu swej bar­
dzo ciekawej, pouczajaccj książki: 
„Tylko w aszym kraju możliwe 
są takie cudowne przemiany. Tyl 
ko w naszym kraju, gdzie wielki 
sternik komunistyczna partia 

prowadzi nas naprzód. Ona 
wska:r.uje nam drogę, za nią idą 
dziesiątki milionów ludzi. I my 
śmiało idziemy tą drogą, idziemy 
do niebywałego rozkwitu - do ko 
munizmu". 

Wycieczka chłopów polskich. 
która zwiedzała w ub. roku koł­
cllozy ukraińskie. oglądała rów­
nież gospodarkę „Zdobyczy Paż­
dziernika" i miała możność przeko 
nać się naocznie o gl~bokiej praw 
llziwości tego, o czym pisze w 
„Nowym źvciu wsi" Teodor Dub· 
kowiecki. Ten wz.orowy pionier • 
kołchoźnik, na czele delegacii 
chłopów radzieckich, odwiedzi! 
wkrótce po tym Polskę, a wraże· 
nia i wspomnienia z pobytu w na. 
§Zym kraju zawarł w końcowym 
rozdziale swej książki, zatytuło· 
wanym: „W gościnie u polskich 
przy jaciól", 

Bolesław Dudzińc;kl 

ciwnik Grzywocz nie potrzebuJe 
chyba reklamy ... 

Z Zajączkowskim spotka się Brze 
ziński, rewelacja obecnych mis­
trzostw Polski, dobry technik. Prze­
ciwnik Marcinkowskiego to Kempa. 
De:bisz będzie walczył z Maciejew­
skim, pogromcą Grzywocza II. 
Sznajder zmierzy swe siły z Ole]ni 
ki~m. Nowara - Wieczorek to bę­
dzie walka o moralny tytuł mistrza 
Polski. Wreszcie Drapała - Ja5ku 
ła. Ró-wnież i to spotkanie zasługu 
je na szczególną uwagę. 

Jak widać, mecz będzie niewątpli 
wie ciekawy i zgromadzi tłumy wi 
dzów. O godz. 18.30 odbędą ste 
dwie walki juniorów o mistrzostwo 
w wadze koguciej Wojtasiński z Ko 
rabu-Piotrków zmierzy się ze S ta­
nikowskim z Widzewa, w wadze 
lekkiej Leśniewicz z Bawełny spot 
ka się z Pietrzakiem z ŁKS . Włó­
kniarza. 

Ciekawie zapowiadające się za­
wody mają jeden duży minus. Bile­
ty są stanowczo za drogie. Swiat 
pracy nie będzie mógł sobie pozwo 
lić na kupienie biletu za. 500 zł. (!), 
t-Oteż ceny biletów wywołują ogol· 
ne rozgoryczenie. 

Gł.. o I I 
Organ r.6dzktego Komitetu I WoJe­
wMzklego Komitetu PolskleJ ZJe­
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